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g ó r n ic y  i hutnicy meldują dziś 
o wspaniałych zobowiązaniach

W  imię ooVoiu 
i orzyjożni miedzy narodami

Kobiety całego świata
obchodziły dzień swego święta
W i e l k im i" osiągnięciami 

w walce o pokój i szczę­
ście dzieci witają dzień 3 mar 
ca kobiety polskie. W dniu 
swego święta zwracają się 
one do przywódcy narodu, Pre 
zydenta Boi es lawa Bieruta,
wyrażając w swych listach go 
rące uczucia przywiązania.

Na odbywających się w ca­
łym kraju uroczystych akade 
miach przodujące w pracy za 
wodo we i i  społecznej kobiety 
otrzymują nagrody i odznaczę 
nia. Robotnice i pracownice 
umysłowe na cześć Między na

Z e  świata
A  D Z IE N N IK  zachodnio-n iem iec­
k i „8  U h r - B ia tt“  zwraca uwa 
gę na zadziw ia jący pośpiech m in i­
s tra  finansów  Schaeffera, k tó ry  
domaga się na ta r-zyw ic  u ru ch o ­
m ie n ia  k red y tów  na organ izację i 
uzb ro jen ie  W ehrm achtu poczyna­
ją c  ju ż  od 1 k w ie tn ia  hr , m im o 
że w L izbon ie  postanow iono, iż 
odpowiednie fundusze będą do­
starczone Niem com  zachodnim  do 
p ie ro  w  s ie rpn iu  1352 t.

D Z3S
ZAPOZNACIE

TRYiEROW
dźwigowych

i  l u d z i  
tiiśmowca

NA STR. 3

rodowego Dnia Kobiet zaciąg­
nęły Warty Pokoju.
7  OKAZJI Międzynarodo- 

wego Dnia Kobiet zarząd 
główny LK wysiał depesze z 
najserdeczniejszymi życzenia­
mi do Eugenii Cotton, do Ni­
ny Popowej, przewodniczącej 
Antyfaszystowskiego Komite­
tu Kobiet Radzieckich, do 
Pak-Den-ai — przewodniczą­
cej zwtązku kobiet kore­
ańskich i innych czołowych bo 
jowniczek o pokój, a za ich 
pośrednictwem do wszystkich 
kebiet walczących o pokój, 
demokrację i  szczęście dzieci.

M OSKW A.

W PRZED D ZIEŃ  M iędzynarodowe 
**  go D n ia  K o b ie t 8 m arca A n ty  
faszystow ski K o m ite t K o b ie t Ra­
dz ieck ich  o trz y m a ł po w ita ln e  de­
pesze od św ia to w e j D em okra tycz 
ne j Federacji K o b ie t i  dem okra­
tyczn ych org an iza c ji ko b ie t in ­
n ych  k ra jów . K o b ie ty  caiego śwla 
ta  życzą kob ie to m  Zw iązku ~  
dz icckiego now ych sukcesów 
walce o po kó j i  zbudow anie ko ­
m u n iz m u  w  ZSRR.

PHENIAN.

Prasa donosi, że w  w yn iku  współ 
acw odn ic tw a d la  uczczenia d n ia  8 
m arca kob ie ty  koreańskie w ypro­
dukow a ły  ponad p la n  w iele towa 
rów  i  w yrobów , po trzebnych 
m ii i  ludnośc i.

BUDAPESZT.

J /O M IT E T  C EN TR ALN Y W ęgier­
s k i e j  P a rt ii P racu jących ogło­

s ił odezwę, w  k tó re j podkreśla, 
osiągnięcia ko b ie t w ęg ierskich w 
pracy d la  dobra  o jczyzn y . K o m ite t 
C en tra lny  przytacza dane. św iad­
czące o n ie us ta nn ym  wzroście l ic z  
by kob ie t, za tru d n io n ych  w  prze­
myśle.

BUKARESZT.

W R U M U Ń SKIEJ R epublice Lu * 
* *  dowej od b y ły  się uroczyste ze­

b ra n ia  z o k a z ji d n ia  8 marca. 
Prasa pośw ięciła dorocznem u świę 
tu  ko b ie t a r ty k u ły  omawiające 
ak tyw n y  ud z ia ł kob ie t ru m u ń ­
sk ich  w  budo w n ic tw ie  soc ia lizm u, 
w walce o pokó j l  dem okrację .

BE R LIN .

prezydent W ilh e lm  P ieck, p rze ­
wodniczący Iz b y  Ludow ej Johan­
nes D ickm an, w iceprem ier W al­
te r U lb r ic h t, m in is tro w ie  przed­
staw icie le p a r t i i  dem okratycznych 
1 organ izac ji, de legatk i kob ie t z 
N iem ieckie j R e p u b lik i D em okra­
tyczne j i  N iem iec aachodn ich.

Same ty lko  zobowiązania 
siłowni n r 2 w  Jaworznie

przyniosą oszczędności 
na 1.154.778 złotych
GÓRNICY KOPALNI „Eminencja“ , którzy — Jak 

już podawaliśmy — konali plan wydobycia za 
iuty br. w 112,8 proc na zebraniu całej załogi 

uchwalili z entuzjazmem tekst listu do Prezydenta Bolesła­
wa Bieruta, w którym donoszą, że z uczuci?m radości i 
dumy mogą zameldować, że ich kopalnia jest przodującą jed 
nostką w polskim przemyśle węglowym.

-•My górnicy kopalni sza Bolesława Bieruta stało 
„Eminencja“  piszą m. się zebranie załogi górników 
Inn górnicy do Prezydenta kopalni „Wanda-Lech'

,Damy 7.650 ton węgla w 
marcu i kwietniu ponad 
plan, wykonamy plan wydaj 
ności w 102 proc., obniżając 
planowe koszty własne pro­
dukcji zaoszczędzimy 633.150 
z!“  — taka jest treść produk 
cyjnego postanowienia zało­
gi.

ZO B O W IĄ ZA N IA  K O M B IN ATU  
W  P IO TRK O W IE

— dobrze pamiętamy czasy 
kapitalistycznego wyzysku, 
kiedy to każdego dnia gro 
ziły nam redukcje, kiedy 
o minimum prawa do życia 
walczyliśmy ciężko, ucieka­
jąc się do strajków. Ta 
koszmarna przeszłość jest 
Jut daleko za nami. Dziś 
razem z całym narodem 
budujemy podstawy socja­
lizmu i chcemy w tym bu* 
downictwie przodować.

Drogi Przyjacielu Prezy- Zj  czego w Piotrkowie wystosowała 
dencis. wiemy, że Ty, któ- „ „  R. P. Ust „  iUrrm
ry sam byłeś robotnikiem, m ln pisze. 
rozumiesz nas najlepiej. j ako wyraz mfłośol f przywląza- 
wlemy, że mamy w Tobie nia d„  Twojej osoby postanowili* 
Wielkiego przyjaciela. Wier- m,  wykonać ponad plan do dnia 
nego towarzysza pracy. iz kwietnia br. 5.820 kg przędzy,

Nasze sukcesy I  osiągnię » W okresie od dnia 18 kwietnia 
cia zawdzięczamy Twoje- do dnia i  maja br. 1.449 kg przę- 
mu twórczemu przykłado- dzy. Łącznie wartość tych zobowią 
wi, Twojej cennej nauce. b*6 °»‘ąga sumę 170.022 zł. 
Życzymy Ci długich lat 
owocnej pracy, życzymy po 
myślności w wykonaniu
Twoich, tak trudnych i  od­
powiedzialnych zadań. /-Jmlasta Nowe Tychy pozwolą na

My, załoga kopalni „Emi dzień urodzin prezydenta R„ P. 
nencja“  postanawiamy ucz- Bolesława Bieruta oddać do użytku 
Clć rocznicę Twoich uro- cztery bloki mierzkalne o 192 fz- 
dziń, Obywatelu Prezyden bach, tj. przyśpieszyć ich wykona­
cie, wzmożoną pracą dla nie o 12 dni. Piąty blok mieazkal- 
dobra Polski l  udowej 1 po ny o 140 izbach oddany zostanie 
dejmujemy bojowe zadanie na dzień 1 maja; jego wykonanie
wykonania W marcu 113 będzie przyśpieszone, o 30 dni.
proc planu“ . Poza planem robót inwestycyj-

IJOTĘŻNĄ manifestacją ser nych na 1 mala ukończona będzie 
*• decznych UCZUĆ miłości i budowa hotelu robotniczego o ku- 

wdzięczności dla swego nau- bRturze 5 000 metrów sześciennych, 
czyciela i  przywódcy, towarzy (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

CZYN BUDOW NICZYCH 
NOWE TYC H Y

SCENA z film u ^Pierwsze dni (recenzja »ałrz t ir .  l l )

DEPESZA
przewodniczącego KC PZPR

PREZYDENTA R.P. 
BOLESŁAWA BIERUTA

do sekretarza generalnego 
Węgierskiej Partii Pracujących

MATYASA RAKOSrEGO
7  OKAZJI 60 ROCZNICY u-
^  rodzin sekretarza general­

nego Węgierskiei Partii Pra­
cujących, Matyasa Rakosi’ego 
Drzewodniczący KC PZPR. 
Prezydent RP Bolesław Bierut 
wystosował depeszę, w której 
czvtamy m. in.:

Polskie masy pracujące zna­
ją Was jako wiernego ucznia 
Lenina 1 Stalina, jako jedne­
go z organizatorów i przywód 
ców rewolucji węgierskiej 
1919 r., jako wybitnego działa­
cza międzynarodowego ruchu 
robotniczego, jako wodza nie­
legalnej Węgierskiej Partii Ko 
munistycznej. Wasza bohater­
ska postawa na procesach i w 
okresie szesnastu lat, które 
przebyliście w więzieniach wę 
gierskiego faszyzmu, była wzo 
rem rewolucyjnego hartu i 
natchnienia dla wszystkich bo 
jowników o wolność i socja­
lizm, a w tej liczbie dla rewo­
lucjonistów polskich.

Po wyzwoleniu Waszej o j­
czyzny nrzcz bohaterska A r­
mię Radziecką, przewodząc 
Węgierskiej Partii Komuni­
stycznej a następnie Węgier­
skiej Partii Pracujących wnie 
śliście olbrzymi wkład osobi­
sty w dzieło utworzenia i 11- 
mocnicnia ustroju demokracji 
ludowej, rozbicia sił reakcji w 
kraju i  agentów wroga w ło­
nie partii, w dzieło wprowa­
dzenia Węgierskiej Republiki 
Ludowej na tory budownictwa 
socjalistycznego.

W dniu 60-lecia Waszych u- 
rodzin życzę Wam, Drogi To­
warzyszu, długich lat życia, 
zdrowia i pracy dla dobra na­
rodu węgierskiego, dla dobra 
naszej wspólnej sprawy — 
sprawy budowy socjalizmu i 
obrony pokoju.

(—) Bolesław Bierut 
DEPESZA PREMIERA 
CYRANKIEWICZA 
W  DNIU 60 ROCZNICY Wa 

szych urodzin oroszę pr/.v 
iąć, Towarzyszu Wicepremie­
rze, najserdeczniejsze gratula­
cje Rządu Rzeczypospolitej Pol 
skiei i moje własne.

Naród polski widzi w Wa­
szej osobie wielkiego przywód 
ce bratniego narodu węgier­
skiego, który całe swe życie po 
święcił niestrudzonej i  o f ia r-!

nej walce o jego wolność l
szczęśliwą przyszłość socjali­
styczną. Życzymy Wam, Drogi 
Towarzyszu Rakosi, dłufcićh lat 
zdrowia i dalszej owocnej pra 
cv dla socjalizmu i pokoju m it 
dzv narodami.

Czynem
produkcyjnym
uczciła węgierska 
klasa robotnicza 
60-iecie urodzin
Matyasa
Rakcsi’ego
7  CAŁEGO kraju napływa-

ją do Budapesztu me'.dun 
k i o przedterminowym wyko­
naniu i  przekroczeniu zobowią 
zań podjętych dla uczczenia 
dnia urodzin Matyasa Rako- 
si’ego.

16 tys. ton węgla ponad 
plan wydobyły 4 kopalnie w 
Zagłębiu Borsod. Robotnicy 
zakładów hutniczych w OZD 
dali gospodarce narodowej po 
nadplanową produkcję warto 
ści 1.589.660 forintów.

Rada ministrów Węgier­
skiej Republiki Ludowej po 
stanowiła przyznawać dia 
słuchaczy wyższych uczelni 
stypendia im. Matyasa Ra- 
kosi’cgo, co roku 400 stu­
dentom w wysokości od 650 
— 800 forintów miesięcznie 
za postępy w nauce.

K O M U
ROWER ?
Odpowiadam na sir. 2
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Czv oddzielenie 

iiośeioln od państwa 
oznacza zniesienie 

nauki leligii?

-  zapytuje 
nasz czytelnik
w związku 
z projektem
Konstytucji

P Y TAN IE : Czy w  związku 
z oddzieleniem kościoła od 

państwa zniesiona zostanie 
nauka religii w szkołach?

ODPOWIEDŹ: Nie, nie zo­
stanie zniesiona. Konstytucja 
nie wprowadza pod tym wzglę 
dem żadnych zmian w istnie­
jącym stanie rzeczy. Konsty­
tucja stoi na straży, wolności 
sumienia i  wyznania, zabrania 
jac wyraźnie stosowania wszei 
kiego rodzaju przymusu w 
tych sprawach.

W celu zabezpieczenia tej 
podstawowej wolności obywa 
teiskiei Konstytucja wprowa­
dza oddzielenie kościoła od 
państwa co już dawno zostało 
urzeczywistnione w większo­
ści państw.

W oparciu o te zasadnicze 
postanowienia przepisy ustala 
ja, te w  szkołach prowadzona 
jest nauka religii, przy czym 
¡rodzice, którzy nie życzą so­
bie, aby ich dzieci uczyły się 
religii — mają prawo nie po­
syłanie swych dzied na te lek 
eje.

Młodzież starsza sama decv 
duje. czy chce uczęszczać na 
lekcje religii czy też nie. Ist­
nieją również i rozwijają się 
szkoły TPD, gdzie nauka re- ; 
lig ii nie jest prowadzona.

Konstytucja gwarantuje każ 
demu obywatelowi wolność 
rumienia i wyznania, a więc 
umoż'iwia również naukę re- 
}i£’! tym, którzy chcą uczyć 
się tego przedmiotu.

Konstytucja gwarantuje każ 
demu obywatelowi wolność su 
mienia i  wyznania, a wiec 
umożliwia równfeż naukę reh 
gii tym, którzy chcą uczyć się 
teg© przedmiotu.

W Koristytucli Polski przed 
wrześniowej z marca 192! srty 
ku’v dotyczące retfgii f kościo 
ła bvły zbiorem obłudnych fał 
sz^rstw j zasadniczych spiecz 
iiośct. I tak np. art. I l i  Kon- 
etytucii marcowej zapewniał 
obywatelom wolność sumień’a 
i  wrr,nm’a. ale a r t 120 teł sa­
rno? Konstytucji wprowadra’ 
obowiązek nnucz-nia rel!g" 
w? vrszystk'ch szko,Brh. Jes* 
rzrcza ’««na, że w takiei sy- 
tuocM n!e mn^ł« ł*yć mowv c 
rz^czyw^tei wolności sumie­
nia i wyznania.

p  TANIE: Dlaczego Kon- 
1 «‘ rtucja nie okreś’a. kto 

jest obywatelem Polsk'ej Rze 
ezy pospolitej Ludowej?

ODPOWIEDŹ: Zadaniem
Konstytucji Jako us»tawv za­
sadniczej jest sprecvzowan!e 
p-d ławowych stosunków mię 
d’ v obywateTem a państwem, 
to znaczy podstawowych praw 
i  obowiązków obywateli.

Sprawę obywatelstwa, spra­
wę przynależności państwo­
wej z reguły regulują osobne
ustawy.

W Polsce Ludowej obowią­
zuje ustawa o obywatelstwie 
u talona przez Sejm Ustawo­
dawczy w dniu 8 stycznia 
1931 r.

Budżet Związku Radzieckiego na 1952 rok

jest najlepszym wyrazem 
pokojowej polityki ZSRR

i świadczy o dalszym wzroście -
Zakomunikował on, że ko-

dobrobytu narodu r a d z i e c k i e g o b
# wnosi o jego zatwierdzenie.

Obrady 111 sesji Rady Najwyższej f,orX * f f C .
zwiększyć budżet o 1,92 m.liar

W  DALSZYM ciągu obrad I I I  sesji Rady Najwyższej rubli, przede wszystkim 
ZSRR rozpoczęły się debaty nad preliminarzem bud- z wpływów rccjalistycznych 
ietowym na rok 1932. Debaty nad budżetem odbywa- przedsiębiorstw i organizacji, 

ly się oddzielnie — w Radzie Związku i  w Radzie Narudo- Premier rządu RF3RR — 
wośei B. Czernousow podkreślił, że

... TiumrMTTT Hnri?». preliminarz budżetowy wnie-W iM IENIU komis bud^- ^  pod obrady ges)i odpo.
towej Związku ziozył wiada caHę0wic:e potrzebom
sprawozdanie przewodniczący gospodami narodowej. Mówca 
komisji — KOrmjeC. ,,,alra7, l  n t Tvnwa/ne *nkcesv.

W 6D rocznicę urodzin
MATYASA RAKOSI’EGQ

P o w ia ty :
•  gry liński
•  pyrzycki
•  myśliborski
•  szczeciński
- przodują
w kontrakiewaniu
wiosennych
w arzyw

JAK WYNIKA z meldun­
ków kontraktowanie wio­
sennych upraw roślinn' -h naj 

sprawniej przebiega w wojew. 
poznPiskim i bydgoskim w 
których zakontraktowano po­
ważne obszary różnych roślin, 
a plany kontraktacji niektó­
rych upraw wykonano już w 
100 proc.

W WOJEW. SZCZECIŃ­
SKIM pomyślnie przebie 

ga kontraktowanie warzyw. 
Do dnia 25 lutego br. Centrala 
Ogrodnicza zawarła z chłopa­
mi kóhtrakty na uprawę 400 
ha różnego rodzaju warzyw, 
wykonując plan w 80 proc.

Najlepiej kontraktacja wa­
rzyw przebiega w powiatach 
gryfińskim. pyrzyckłm, myśli- 
borskim ( szczecińskim.

Imperialiści
amerykańscy
rozszerzają wojnę 
bakteriologiczną
na półn.- wschodnie
re jony Chin

. , wskazał na poważne sukcesy.
Podkreśli! ©n. że nowy bad- osiągnięte przez masy pracu- 

ie t jest wyrazem pokojowej jąCe federacji rosyjskiej w 
polityki państwa radzieckiego, rozwoju przemysłu i  rolnic- 
świadczy o dalszym wzroście {wa
dobrobytu narodu radzieckie- Następni mówcy wskazywa 
su- 1!. że budżet radziecki odzwier

Głównymi pozycjami docho- ciedla wielki« zasady Ienlnow 
dowymi w budżecie — podob- sko -  stalinowskiej polityki 
nie iak i w latach ubiegłych narodowościowej i wyraża in- 
sa wpływy z socjalistycznych teresy wszystkich narodów 
przedsiębiorstw i  organizacji. Związku Radzieckiego. 
Dochody otrzymane od społe­
czeństwa sa mniejsze niż w 
roku 1951 i wynoszą w budże­
cie niewiele ponad 9 proc. Kor 
nijec podkreślił, że przytłaczają 
ca część wydatków budżetowych 
przeznaczona jest na finanso­
wani« gospodarki narodowe! 
oraz na przedsięwzięcia spolecz 
no-kulturalne. Budżetowa korni 
sia uważa — stwierdził Kor- 
nijec — że budżet państwo­
wy na rok 1952 ułożony został 
w całkowitel zgodności z inte­
resami planowego rozwoju go­
spodarki narodowej i  dlatego 
wnoszę o jego zatwierdzenie w 
wysokości uslalonei przez Ra­
dę Ministrów ZSRR z uwiględ 
nleniem kilku poprawek w czę 
ści dochodowej budżetu.

Jako pierwszy w dyskusji 
nad preliminarzem budżetu 
?łos zabrał premier rządu U- 
kraińskiej SRR — D. Korot- 
czenko.

Życie narodu ukraińskiego 
— mówi! premier — staje się 
coraz piękniejsze 1 dostatniej- 
Bielsze. Budowa kaehow««deJ 
elektrowni wodnej | kanału 
polndniowo -  ukraińskiego 
otwiera nowe, niespotykane 
perspektywy dla dalszego roz 
woju rolnictwa I całej ekono­
m iki ukraińskiej SRR.

Następni mówcy również po 
parli wniosek o zatwierdzon e 
budżetu, podkreślali oni, że 
preliminarz budżetowy na rok 
1952 jest wyrazem wielk ego 
programu budownictwa gos­
podarczego i kulturalnego i 
odpowiada w pełni żywotnym 
interesom narodu radzieckie­
go.

*  BA W IĄ C A W  POŁ8CB wycieczka 
n iem ieckiego tow arzystw a krzew ie 
a ia  poko jow ych i  dobrosąsiedz­
k ic h  stosnnków z Polską zw iedzi­
ła  Warszawę.

*  W PN IA C H  14, »  1 1« bm . od­
będzie Się -./ w arszaw !« w  saii 
R ady Państwa film o w a  narada 
twórcza, zorganizowana przez Cen 
tra ln y  Urząd K in em ato g ra fii.

*  t  BM  PR ZYBYŁA PO W AR ­
ZE \W Y  na obchody M iędzynaro­
dowego D n ia  K o b ie t delegacja 
Zw iązku D em okra tyeznyeh K o b ie t 
SswecJŁ.

Jonosl. że «amoloty ame­
rykańskie dokonały nalotów 
na ob?z"r Chin północno - 
wschodnich i zrzuciły znaczne 
ilości owadów zakażonych 
razkaml chorobotwórczymi.

W okresie od 29 lutego do 
5 marca br. czterysta czter­
dzieści osiem amcrykańsk'ch 
samolotów wojskowych doko­
nało nalotów na Fu Szun, Sin 
min, Andun, Kuandtsn. L in- 
cżian i Inne re’ony Chin pół­
nocno -  wschodnich zrzucająe 
zakażone owady.

Oprócz tego samoloty amery 
kańrice zbombardowały i 
ostrzelały z bron! pokładowej 
miejscowości Linczian i  Czan- 
dianhekou.

Z PHF.NIANU donoszą, że 
w nocy z 7 na 8 marca samolo 
ty amerykańskie zrzuciły bom 
by z owadami zatrutymi zaraz 
kami chorobotwórczymi na 
trzy dzielnice mieszkalne Phe 
nianu.

*  W EDŁUG o s ta tn ich  danych 
przeszło 469 tys ięcy obyw ate li f iń ­
sk ich z łoży ło  podpisy pod Apelem 
Św iatow ej R ady Poko ju .

« W LO ND YNIE odbyt się w d n iu  
7 hm . w iec p ro te s ta cy jn y  przeciw ­
k o  re m llita ry z a c ji N iem iec za­
cho dn ich . zorgan lrow any przez ko 
m ite t  w a lk i e  dem okratyzację Nie-

W RAD7IB 
NARODOWOŚCI

U 7  DYSKUSJI nad prelimi- 
v * narzem budżetowym 

ZSRR na rok 1952, która to­
czyła alę w Radzie Narodowo 
ści Rady Najwyższej ZSRR, 
zabrał głos jako pierwszv, 
przewodniczący komisji bud-

5. Miklaszewski

Nasza Mewka
NARCIARSKA PRZYGODA

Górnicy I hutnicy
meldują
i  zobowiązaniach
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)

I ’ )  LA  UCZCZENIA 60-tej
^ ro c z n ic y  urodzin Prezyden 
ta Bieruta i  święta 1 Maja, 
hutniev przvstepu i a do nowe j 
formy współzawodnictwa.

We wszystkich hutach ro­
botnicy otrzymali już książecz 
ki, w których notować będą 
zawierane między sobą umo­
wy o współzawodnictwie oraz 
orzebic2  realizacji podjętych 
zobowiązań.

W hucie „Batory“  szereg sta 
Iowników zgłosiło już pierw­
sze zobowiązania, wzywające 
swych towarzyszy pracy do 
współzawodnictwa.

4 TYS. TON CEMENTU
1 4.3S0 TON KLINKIERU 
WYPRODUKUJĄ PONAD 
PLAN „GROSZOWICE”

j \ Î A  ZGROMADZENIU zało 
^ '  gl cementowni „Groszowi 

ce”  wśród entuzjastycznych 
okrzyków na cześć przywódcy 
mas pracujących Po'ski Ludo 
wej Prezydenta Bieruta, na try  
bunę wstępuje przodownik 
pracy Jan Grzyb, który 
imieniu brygad młynów 
mentowych melduje o posta 
nowleniu wyprodukowania do 
dnia 1 maja br. 4 tys. ton ce­
mentu ponad plan.

Realizacja zobowiązań *  
log! cementów»! przyniesie 
ponad 58S tysiące złotych 
wart o ic i dodatkowej pro­
dukcji.
Załoga wielkiego obiektu 

Idanu 6-letniego — siłowni nr
2 w Jaworznie przynieś ć r"trw' 
Jająeej się gospodarce aocjali 
stycznej 1.154.778 zL oszczęd­
ności.

Załoga frb ryk i maszyn rol­
niczych w Lublinie zobowiążą 
ła się zrealizować p'an pro­
dukcji I  kwartału br. w 103 
proc. co przyniesie dodatkowa 
produkcję wartości 400 tys. zł.

Z C Z C IĄ  I g łęboką m iłośc ią  w y  
m aw ia  każd y  p a tr io ta  wę­

g ie rsk i im ię  M atyasa Rakosiego, 
p rzyw ód cy  lu d u  pracu jącego , w ie l­
k iego nauczycie la, budow niczego 
now ych  W ęgier, b o jo w n ika  p o ko ju  

sp ra w ie d liw o śc i społecznej.
N a ród  w ę g ie rsk i, b u du jący  w  p la  

n io  p ię c io le tn im  fu nd a m e n ty  soeja 
Hzmu, obchodzi uroczyśc ie  6» rocz­
n icę  u ro d z in  towarzysaa w a lk i i 
p ra c  Le n in a  i  S ta lina .

M atyas Rakosl pochodz i *  b ied­
ne j ro d z in y , ze w s i Ada w  po w ie ­
c ie  Bacs. Ja ko  18-letn i m łodz ien iec 
zapoznaje się z l ite ra tu rą  m arks i­
stowską i  b terze czynn y  u d z ia ł w  
m ch u  rob o tn iczym . W d n iu  1 m a- 
a 1913 r „  gd y  lu d  s to lic y  w yszed ł 

uHeę t  doszło d-> k rw a w ych  
sta rć  na ba rykadach — Rakosi znaj 
d u je  się w śró d  w alczącego tłu m u  
ro b o tn ikó w .

W  czasie p ie rw sze j w o jn y  św ia­
to w e j dosta je się do n ie w o li ro s y j­
sk ie j i  przebyw a — obozie jen ie c ­
k im  w  C zycie. T am  zak łada k o ło  
m a rks is tow sk ie  1 p rzyg o to w u je  
sw ych to w a rzyszy W ęgrów  na m o­
m e n t w ybu chu  w ie lk ie j re w o lu c ji.  
O lb rzym ia  część je ń có w  w ę g ie r­
sk ich , na w e t < i i  cerów , w a lczy  po 
s tro n ie  A r m ii  Czet- n e j. Rakosś 
p rz y  ro m o c y  o rg a n iza c ji p a r ty jn e j 
Irk u c k a  przedziera się do Le n in gra­
du , gdzie spo tyka  s*ę r. p rzyw ó d ­
cam i w ie lk ie j re w o lu c ji.

Rakosi zda je  sobie r  awę, że re ­
w o lu c ja  przekroczy ła  ju ż  granice 

' 1 po w iew  w o ln ośc i idz ie  przez 
Europę , ob e jm u ją c  W ę g y  i  N lera- 

Pow raca na  W ę g ry  w  przed­
dzień w yb u ch u  re w o lu c ji.

W L U T Y M  1 -9  ro k u  Rakosi w raz 
z ca łym  k ie ro w n ic tw e m  W ę­

g ie rs k ie j P a rt it K o m u n is tyczn e j 
dosta je s ię do  w ięz ien ia . W ybuch 
re w o lu c ji i  pow stan ie  na W ęgrzech 
R e p u b lik i R ad o tw ie ra  b ra m y  w ię ­
zień . Rakosi pośw ięca się czynnej 
p ra cy  1 zosta je zastępcą kom isarza 
do spra w  h a nd lu .

R e p u b lika  R ad została obalona 
przez sługusów  im p e r ia liz m u  przy  
w yda tne j pom ocy zd radz ieck ich  
soc ja lis tów  p ra w ico w ych . Jed akże 

w a lk  ty c h  węgierska klasa rob ot 
n iczn w yn io s ła  dośw iadczen ia dla 
da lszej w a lk i.  Rakosi w ra z  z p a r­
tią  rozpoczyna n o w y  okres n ie le ­
ga lne j p ra cy  ko n sp ira cy jn e j w  po- 
dz iem u . P racy  te j n ie  p rze ryw a  tu  
w e t uw ięzienie ® akcs i‘©go. Z» kra 
ta m ! b o jo w n ik  te n  d~!e j uczy , ha r­
tu je  do  w a lk i, ksz ta łc i nowe sze­

reg! m ło dych  dz l» łączy p a r ty jn y c h  
18 la t  w ię z iła  rea kc ja  h o rthyo w ska  
znakom itego b o jo w n ik a  w o ln ośc i. 
N ie  p o tra f iła  je d n a k  załam ać p sy - 
oh iczn ie  R s ' ' :go. W span ia ła po­
staw a Rakosiego przed sądem im »  
b itia ow a ła  c a ły  ś w ia t postępowy. 
W M oskw ie  o d b yw a ły  się potężna 
m an ifes ta c je  pro tes tu jące  p rze c iw ­
ko  w ięz ien iu  Rakosiego. M a n ife s t*  
e je  podobne o d b y ły  s- ; w  p ię c iu  
s to lica ch św ia ta . O ddźw ięk Ich  b y ł 
ta k  s iln y , ob urzen ie  postępowej 
lud zkc  > '  ta k  w ie lk ie , Iż z !ę k 'a  się 
bu rżua z ja  w ęg ierska i  zrezygno­
w an o z przygotow anego Już d la  
R akosiego w y ro k u  śm ie rc i.

W ROK PO W YBU C H U  d ru g ie j 
w o jn y  św ia to w e j Rakosi ©- 

puszcza m u ry  w ięz ienne , ab y  zno­
w u  s ta n ą ' na czele p a r t i i  w a lczą­
ce j z faszyzm em .

G d y  w yb u ch ła  w o jn a , a zdra­
dzieck i reż im  H nthyego w ciągnął 
W ęgry do w - ’ y  p rze c iw ko  ZSRR. 
R a i. ! p isa ł w  „P ra - O zie": 

„Z w y c ię s tw o  Z w ią zku  Radziec­
k ieg o  p rzyn ie s ie  lu d o w i w ęg ier­
sk iem u w y z w o lę - - spod uc isku  
n ie m ie ck ie go  i  u m o ż liw i oca len ia 
niezaw isłości na rodow ej i  państw o 
W e j".

S p e łn iły  się s łow a Rakosiego. 
U koch an y  przez lu d  p ra c u ją c y  
przyw ódca p o w ró c ił do  w yzw o lo ­
ne j o jczyzn y , s ta ną ł na czele lu d u  
budu jącego soc ja lizm  i  w iedz ie  
W ęgry  k u  lepszej przyszłości.

2 .  G R O T C T S K f

„Pierwsze dni“
nowy film polski
w „Colssseum“

mu fabularnego „Pierwsze 
dni” , który od pon edziałku 
wyświetla kino „Cokrssum” 
są robotnicy ostrowieckiej hu 
ty i ich zakład pracy. Auto­
rem powieści „Na przykład 
Plewa” , na której tle osnuto 
scenariusz jest dawny ro­
botnik huty Bogdan Hamera, 
również autor scenariusza.

Film pokazuje jak hordy 
hitlerowskie usiłują na drcdc.e 
swej ucieczki zniszczyć nasze 
obiekty przemysłowe. Warszta 
tów pracy bronią przed znisz­
czeniem uświadomieni robot­
nicy, lewica ruchu oporu.

Po wyzwoleniu do pracy nad 
odbudową stają najlepsi lu­
dzie klasy robotniczej. Wfdri 
my, jak w ogniu zaciętej wal­
ki e nadanymi sabotażystami 
I bandami leśnymi kształtuje 
się świadomość Błażeja Ple­
wy.

T^ILM  kończy s?ę awycięs 
twem załogi huty. Wiel 

k i p!ec zostaje nrnehemio- 
ny. Blaski pierwszego spus­
tu żeliwa odHlają się w 
oczach robotników błyskle-n 
zwycięsk’ej siły i wolą dal­
szej walki o corrz to nowe 
zdobycze socjalistycznego 
budownictwa.
Film ten, który w wie*klm 

nap!ęciu trzyma widza od po­
czątku do końca, napewno cie 
szyć się będzie wielkim powo 
dzeniem publiczności.

Warto nadmienić, że rrB'» 
Nieglickiego, sekretarz» PPR. 
odtwarza w tvm fFmie popu­
larny w Szczecinie artyeta 
dram.

Rałmund Fle=zar (odtwórcę 
roli Nlła w „Micsrc-anach” ). 
Wywiad z Rajmundem - ie- 
szarem na temat filmu 
,.Pierwsze dni”  zamieśoimy 
w *&fol!Ź3Tym aemerm.

Konkurs Mewki

„Zbieramy
m aku la tu rą “

Bardzo dług® na g ro dy  k o n ka tsv - 
we n!e w ie d z ia ły , kom u zostaną 
przyznana, k to  z b io rą ce j ud z ia ł w  
naszym K O N K U R S IE  m łodz ieży 
■■.zkolnej uzyska na jlepsze wyńUc? 
w  zbió rce m a ku la tu ry ;.... .

I  w reszcie się doczeka ły. O to  l i ­
sta nagrodzonych, usta lona przez 
kom is ję  konku rso w ą  na podstaw ią 
m e ldu nkó w  nadesłanych przez u -  
czestn ików  ko n ku rsu :

ROW ER zdo by ła  E R Y K A  M I-  
C H A L K IE W tC Z  (k ł.  V I I  G o łę c iń - 
sk ie j C z tern as tk i). G ra tu lu ję  1 l i ­
czę na to , że E ry k a  k ie d yś  prze ­
w iezie m n ie  kaw a łe k  na ram ie. Ze­
bra ła  ona (E ryka , n ie  ra m a tj 
CM k g  m a k u la tu ry !

K O M P LE T  S IA T K Ó W K I zdoby­
ta JO L A N T A  BE LZE R O W S K A  
rk l. I  Państw . L le . P lastycznego!, 
k tó ra  zebrała 28« kg  m a k u la tu ry ! 
W inszu ję  i  zapraszam  się na  s ia t­
kó w kę !

T E C Z K Ę  S K Ó R ZA N Ą  sdobyS 
W A LD E M A R  3ZP A T O W IC Z  (k l. V
G o lę c lńsk ie j C z ternastko . Z eb ra ł 
on 142 k g  m a k u la tu ry . M o je  u s ia ­
nie ( ł n ie  ty lk o  m oje)!

AN TO Ś T A  PERO (k l. V I I  a z Je­
d y n k i TPD-) i STE FE K W O Y C ZA K  
rk l, V  b ze Szko ty  N r  22) zeb ra ł! 
po 120 kg  m a k u la tu ry . P rzep row a­
dzone przez ko m is ję  konku rso w ą  
'o -ow an te  rozstrzygnę ło , że P IĘ K ­
N Ą  K S IĄ Ż K Ę  O O D BU D O W IE 
W A R SZAW Y orzyznano K o 'edze 
TAB E R O . a P IŁ K Ę  N O Ż N Ą  K o le ­
dze W O YC ZA K O W I.

„P A N A  T A D E U S Z A " O ZD O BN E 
W Y D A N IE  zdoby ła  E L Ż B IE T A  
K L IM A S Z E W S K A  (k l. V I I  z Je­
d y n k i T P D ) za zebran ie 90 k g  ma­
k u la tu ry .

K O M P LE T  T E N IS A  STOŁOW E­
GO zdoby ła  TER ESA N O R O W IC * 
■ki. V I I  a Szk. T P D  1) za zebran ie
70 kg .

T R A M P K I o trz y m u ją : J u ila
D z 'sn n ikow ska  (k l. I .  L ic . P iast. — 
88 kg>. H a lina  M azurek (k l.  V I I  a 
Szk. T P D  1 — 80 kg), i  Je rzy  14- 
ieck i (też k i .  V I I  a, Szk. T P D  I  

l też 60 kg).

O Ł Ó W K I -  A U T O M A T Y  o trz y ­
m u ją : B e rn a rd  Pa łka  (k l. IV  a 
Szk. N r  I I  — 37 kg) 1 S tefan Ł u ­
kas ik  ( k l.  IV  b Szk. N r  18 -  28 kg).

W ARTOŚCIOW E K S IĄ Ż K I zdo­
b y l i :  Jacek Franczak ( k l.  IV  I» 
Szk. N r  18 — 26 kg). C ze^aw a Ja­
cek (k l. I  L ic . P iast. — 28 kg». A l i­
c ja  S a jda k  (też k l. I  L ic . P iast. — 
23 kg), A rkad iusz  G u z ik  (także k L  
I  L ic . P iast. — 20 kg) 1 D anuUa 
A n drze jcza k  ( k l.  V U  a Szk. TPD  I
-  20 kg). j

A  teraz jeszcze Jedno. W SZYST­
K IC H  N AG R O D ZO N YC H  zapra­
szam do p ię kn e j sali Z B M  (a ł. 
Boh. W arszaw y 35), gdzie nastap« 
• ozdanle ,n a gród P R Z Y  S P IEW IĘ , 
D E K LA M A C JA C H  t T A Ń C A C H . 
W u jek  - fo to re p o rte r  C ieślak z ro b i 
»am parę ład nych  zd ję ć , a jed ea  
Pan A k to r ,  S u lkow sk i, k tó ry  ba r-  
lze  lu b i dz iec i, po w ie  W am w ie le  
•lekaw ych rzeczy. N o 1 zobaczym y 
4ę. m y  M A K U L A  TURO W CY, 
zerszym  gro n ie , bo zap ra-zam y 
akże 1 ty c h  m ło d ych  zbie raczy, d la  

k tó ry c h  na gró d n ie s te ty  n ie  s ta r­
czyło.

K ie d y  to  będzie? Zapam ięta jc ie«

Śr o d a , 12 m a r c a
GODZ, W ,«

SOEWX&



OD PRASTAREGO

DO STOLICY
SŁOWIAŃSKIEGO OSIEDLA

ZIEMI SŁUPSKIEJ
Jak mieszczanie słupscy wykupili się 

od ucisku Zakonu Krzyżackiego 
by pozostać pod opieką Piastów

n il  P iastów, k tó rego nagrobek zna j 
d u je  się w  p re zb ite riu m  kościoła 
Zamkowego w  Słupsku,

POMORZE ZACHODNIE zachowa 
lo  sw oją niezależność po litycz  

ną do czasów w o jn y  30-let.niej. Na 
te n  okres przypada panow an ie  ks. 
Bogusław a X IV .  W  r .  1630 w k ro czy li 

n lędzy d la  ratow an ia  narodowości do S łupska Szwedzi. O ko ło 1627 r. 
i  m ow y po lsk ie j. Jego protegow a- przebyw ały w  re jon ie  S łup ka  w oj 
ny , pasto r bytow sk l, Szym on K ro i ska he tm ana Koniecpolskiego. Pozo 
ta . w yd ru ko w a ł z funduszów  ks ię - sra ła z  tych  czasów ta b lica  pa m ią t 
cia w ie le  te ią g  oraz księgozbiór ka kow a w  S ierakowie, w pow. s łup - 
szubski. B ra tan ica  księcia B a rn im a , skizn.
księżna A nna Słupska, kon tyn uo ­
wała jego w ie lk ie  dzie ło. W  u fu n ­
dowanym  przez sieb ie kośc ió łku  i

CjŁTJPSK — Jako miasto — powstał na lewym brzegu 
O  rzeki Słupi, naprzeciwko starego słowiańskiego osaedla, 

które tworzyło warowne schronienie po prawej stronie rzeki 
_  w miejscu, gdzie dziś wznosi sie kościółek św. Ottona. Z 
nazwą miasta Słupska spotykamy sie w aktach historycz­
nych po raz pierwszy w 1240 roku. Nazywano wtedy to mia 
sto różnie, a więc Slup, Ciup, Siupick, Słupc, Stołp i Stolpan.

Nazwy te odnoszą się, albo lewską, Annę Jagiellonkę. Za 
do słupów granicznych wbi- jego ca no wania rozszerzyły się Smołdzinie osadziła pastora 
janych tu, w rzece Słupi, przez i wybitnie umocniły wpływy szubskiego. Michała Mootnika,
Słowian, albo raczej do słu- nołskie. Był on ostatnim księ dem ze Słupska, który za jej pic 
pów — pali, na których z u- ciem katolickim, w połowie bo 
wagi na bagnisty teren były wiem XVI w. Słupsk został ob 
budowane tutaj osiedla. Nałe- jęty reformacją, którą przyjął ^lej przedrukowywanych. taupak zajęły wojska gen. Sokomic
żv pamiętać, że wyraz słup również dwór książęcy. w MuzeuI« słupskim znajduje kiego.
ie s t  ró w n o z n a c z n y  z e  s ta ro s ło -  Zn ika jące stopn iow o w gałęziach się p o rtre t tegoż M icha ła  M ostn ilsa. W X V I I I  stu lee iu  zaznaczył się w  
w i lń s k a  n a z w ą  ,s to łp “  s k ą d  8ZCZ!?PU P iastów  poczucie przynależ G łów nym  elem entem  po rtre tu  je s t S łupsku s iln y  rozw ój rzem iosła 
c re m ip . f iw n ie  p o c h o d z e n ie  n a z  nsśc i d0 w le,k leJ rodzlr»y na rod ów  ręka pastora, trzym ającego m o d li-  R ozw inęły 
C z e rp ie  SW Oie P  ̂ '  słow iańsk ich  —- *•- r\nA Irn. t.m nil,
w a  n ie m ie c k a  m ia s ta  „ S to lp  . . .

W X  stuleciu Słupsk należał “ “  “  ^  
łych Polsce książąt 

gdańskich. W 1180 r. Piasto­
wie posiadali tu swoja kaszte­
lanię, a w 1187 r. pobudowali

W 1648 r .  po kó j w estfa lsk i doko­
na ł podzia łu Pomorza Zachodniego 
pom iędzy Szw ecję i  B ran de nb ur­
gię. Księstwo S łupJkie przeszłe pod 
panow anie B randenburczyków . 

Rozpoczął się okres 297-letnlego 
niądze w yda ł w iele książek w  ję z y  zaboru niem ieckiego te j z iem i. W 
ku  kaszubskim , w ie lo k ro tn ie  póź- epoce napo leońsk ie j, w  1807 r ,

się tu ta j  zwłaszcza
budzi się pod k o -  te w n ik . w y tw ó rn ie  w yrobów  bursztyna-

Księżna A nna Słupska w yszła za w ych. Jedna z ta k ich  w ytw órn i, 
^  i  u r> 1 i • Z m arły  bezdzie tn ie książę b y tó w  m ąż za księcia de C roy, Belga, należąca przez pokolenia do po l-

, in n SC5  sk i, B a rn im  X I I ,  s try j ostatn iego Owocem tego m ałżeństwa by ł syn sk le j rodz iny BA RA N K IE W IC ZńW
księcia pomorskiego, Bogusława —  jedynak, książę E rnest Bogu- — prze trw a ła  n ie m a l do osta tn ich  
X iV , pośw ięcił w ie le zachodu I  p le  sław, o s ta tn i książę pom orsk i z  JI przedw ojennych la t .  (C )

Pergaminy mówią:
Za parę butów wszedł Słupsk 
w  posiadanie portu U stk i
Z CHWILĄ, wyzwolenia Ziemi Słupskiej przez księcia 

Warcisława IV  w 1517 roku spod panowania bran-lenbur
skiego _ rozpoczął się długotrwały okres rozwoju Ziemi
Słupskiej i  Sławneńshiej.
W SZCZEGÓLNOŚCI zazna mego miasta aż po port w Ust« 

cza się niezwykły rozmach go ce.
spodarczy Słupska, który coraz \y  Muzeum Państwowym w 
bardziej zaczął odczuwać brak Słupsku znajduje nią niczwy- 
bezpośredniego połączenia z mo ide ciekawy dokument, doty- 
rzem, aczkolwiek był z nim sta Czący nabycia Ustki przes 
!e związany sławną rzeką, Siu miasto Słupsk za... parę butów. 
P'9* Jest to akt łaciński z 1337 r.

Całkowite połączenie z mo- Początek jego brzmi: 
rzem uzyskał Słupsk dopiero w „W  imię świętej i Nieroz- 
1337 roku, otrzymując od rodu dzielnej Trójcy. Amen. Aby 
Święców za... parę butów znacz 
ne tereny, położone po obu brze 
gach Słupi.

Miasto Słupsk aabyło w ła­
tach późniejszych jeszcze wieś 
Stare Strzelinko w 1366 r.,
wieś Przewłokę w 1426 r., a — 
gdy w r. 1484 książę Bogusław 
X nadał miastu jeszcze dobra 
Machowino i Bydlino, miasto 
rozporządzało posiadłościami, 
ciągnącymi się istotnie od sa-

twierdzę.
AT A POCZĄTKU XIV  stule- 

cia zarządcami Ziemi Słup 
6kieł z ramienia Piastów byli 
magnaci pomorscy. Świecowi e, 
z kórych jeden, Piotr Święcą, 
zapisał sie niechlubnie w h i­
storii. prowadząc politykę pro 
niemiecka i pomagając bran- 
denburczykom w owładnięciu 
polskim Pomorzem. Dowie­
dziawszy się o tej zdradzie Wia 
dysław Łokietek uwięził Pio­
tra Święcę, a w pomorskich 
grodach osadził własnych ka­
sztelanów.

Brandenburczycy wtargnęli 
na Pomorze i  rządzili tutaj w 
latach 1307 — 1317. W 1310 r. 
nadali oni miastu Słupskowi 
przywileje i  prawa miejskie — 
lubeckie.

Wymownym jednak świadec 
twem, że ówcześni mieszcza­
nie słupscy byli rdzennymi 
Słowianami i nie chcieli mieć 
nic wspólnego z germańskimi 
zaborcami, jest następujące 
wydarzenie historyczne, po­
twierdzone przez samych 
Niemców:

Po śmierci Warcisława IV, 
w 1326 r. opiekę nad małolet­
nimi synami Warcisława spra 
wował książę pomorski ze 
Szczecina Barnim III.  Chcąc 
spłacić ojcowiznę młodym ksią 
żetom pożyczył brakująca mu 
sumę od Zakonu Krzyżackie­
go, oddaiąc pod zastaw długu 
miasto Słupsk Gdv nadszedł 
termin spłaty dlusu. Barnim 
nie posiadał odpowiedniej su­
my i miastu groziło zabranie 
go przez Krzyżaków. Nic po­
zwolili jednak na to mieszcza­
nie słupscy, którzy samorzut­
nie zebrali odpowiednie fundu 
sze, ofiarując na ten cel na­
wet swoie kosztowności, byle 
tylko uniknąć niewoli krzyżae 
klei i nozostać pod panowa­
nia"’ Piastów.

Uwiecznił ten akt malarz nic 
młocki na oałośc'cnnym obra­
zie w sali B.adv Narodowej w 
Ratuszu słupskim dając tym 
samvm dowód prawdy histo­
rycznej.

TT GODZONY w 1454 r. lisia
^  żę Bogusław X wychowy­

wał sie na dworze króla pol­
skiego Kazimierza Jagielloń­
czyka w Krakowie i uczył sie 
wraz z jego synami, których 
ni'i'-rvHele’Ti bvł Jan Długosz

Bogusław X przez całe swe 
iyc'e d^żył do nołaezen!a Po 
moczą Wschodniego z Polska.

W 1491 r  poślubił córkę kró

Słupsk będzie pięknym miastem
jasnych domów

r  •• -  ~ ”

polskie objęły w posiada­
nie Słupsk, pierwsi pionierzy 
budownictwa stanęli przed o- 
gromem zadań. Trzeba byłe 
naprawić szkody wojenne, usu­
nąć ślady zniszczeń i uporząd 
kować miasto pod względem 
urbanistycznym.
ZADANIA te były trudne 

przerastające możliwości 
garstki zapaleńców, którzy 
nie posiadając wytycznych ur 
banistycznych starali się 
upiększyć swoje miasto.

Ale mimo że prace te były 
prowadzone nieco chaotycznie 
trzeba uznać takie osiągnięcie 
jak np. stworzenie pięknego 
zieleńca przy ul. Starzyńskie 
go przez zasypanie pozostałe 
go po dawnej fosie miejskiej 
bajorka, poszerzenie ul. Nowe 
bramskiej itp.

W roku 1950 powstał przy 
Wydziale Budownictwa Miej­
skiego Referat Planowania 
Przestrzennego 1 rozpoczęto 
systematyczne prace nad oprą 
oowaniem projektu urbanisty­
cznego miasta.

W roku ubiegłym Komisja' 
Rzeczoznawców zatwierdziła 
vstępny szkic projektu, a o- 
'->ecnie warszawska Pracownia 
Urbanistyczna „Miastopro- 
|ekt‘‘ opracowuje plan ogól­
ny.

Według tych planów 
Słupsk będzie w przyszło­
ści pięknym miastem o 60 
tys. ludności, mieszkającej 
w uporządkowanych daw­
nych dzielnicach i  nowych 
osiedlach, które mają po­
wstać z jednej strony mia­
sta na przedłużeniu ul. Le­
lewela, a z drugiej na zao-

RATUSZ słupski — siedzi ba Prez. MRN.

ranych obecnie terenach 
między torami kolejowymi, 
a ul. Jana Kazimierza.

Nowe bloki mieszkanio­
we mają powstać także w 
miejscu zburzonego zabyt­
kowego śródmieścia oraz w 
najstarszej części miasta 
przy ul. Curie-Składow- 
skiei 1 Dzierżyńskiego.

Mieszkańcy tych pięk­
nych dzielnic zatrudnieni 
będą w licznych zakładach 
przemysłowych, będą odpo­
czywać po pracy w pasie 
zieleń! nad rzeką Słupią, 
będą spacerowali po prze­
dłużonej alei Bolesława 
Bieruta aż do „Południo­
wego Lasku“ .
Dzisiejszy pas ruin od zruj 

nowanego klasztoru na ul. 
Grodzkiej poprzez teren ..Do­
mu Kultury“  aż do odbudowa 
nego obecnie za muzeum Zam 
ku zamieniony zostanie na 
„Park Kultury" z nowoczes­
nym budynkiem Robotnicze­
go „Domu Kultury" na Sta­
rym Rynku po środku.

Ulica Kaszubska będzie wy 
prostowana t połączona z ul 
Gdańską jako zaczątek ohwod 
nicy wewnętrznej. Pięknie 1 
wygodnie mieszkać się będzie 
w Słupsku w przyszłości — 
chociaż i teraz nie możemy 
narzekać — miasto staje się 
coraz piękniejsze.

W ostatnich latach usunię­
to szpetną podstawę pomnika 
ze Starego Rynku — latem 
powstanie tam piękny kwiet­
nik z fontanną, założono zie­
leńce przy ul. Granicznej nad 
Słupią, zburzono szpetna nrzy 
budówkę przy Teatrze TMS.

<LP)
H i f e  *

ludzkie działania z panręci, 
która jest rzeczą kruchą, nie 
zniknęły» koniecznym jest, by 
zostały one przez pewne I 
jawne świadećtwo ustalone. 
Wszystkim przeto wiernym 
Chrystusa tak współczesnym 
jak i przyszłym chcemy, aby 
było wiadome:

My, Jaśko, zwany lyce- 
rzem ze Sławna oraz Jaśko, 
zwany giermkiem z Darło­
wa, (obydwaj Święcow:.e), 
nasz kochany krewniak — po 
dojrzałym namyśle z przy­
jaciółmi naszymi i  rzecznika 
mi, jako też z własnego po­
stanowienia, przekazaliśmy 
wszystkim szanownym współ 
czesnym, a także przyszłym 
mężom i mieszkańcom mia­
sta Słupska na Pomorzu za­
grodę Charnowo, jak rów­
nież cały, niepodzielny port 
Ustka, położony po obu str® 
nach rzeki Słupi oraz wszyst 
ko, co teraz tamte się znaj­
duje i w przyszłości znajdo­
wać się może, w sposób na­
stępujący:”
Tu następuje szczegółowy o- 

pis granic odstąpionych mia­
stu terenów —■ z wyszczególni® 
niem miejscowości: Duninowo, 
Machowino, Grabno, Bruskowo, 
oraz z wyliczeniem wszystkich 
znajdujących się na tych tere­
nach bogactw naturalnych. 
Akt kończy się następująco:

„DLATEGO zwabrairy 
mieszkańców rzeczonego mia 
sta Słupska z wszelkich od­
rębnych posług, prac i za 
wszystkich należnych nam da 
nin z wyżej wspomnianych 
dóbr, podobnie, jak sie zobo­
wiązujemy dóbr tych bronić 
i wziąć je pod opiekę na:-7.ą, 
tak samo jak j inne nasze d® 
lira, które zna.iduja się w na 
szym posiadaniu. Znlo ma uf 
już wsnomniani mieszczanie 
w każdym reku jedną parę 
skórzanego obuwia wartości 
ośm'u połskich groszy, alba 
też tylko osiem połskich gro• 
szy, ze względu na nzmnie 
i  poddaństwo, składać na»n! 
oraz spadkobiercom naszym 
pnnktuałnie w dniu iw. Mar 
cina.

Aby zaś nikt z naszych na 
stępców nie przeciwstawił 
się temu. kazaliśmy niniejsze 
pismo naszą pieczęcią opa­
trzyć.

Dntowaue w Słupsku, w ro 
ku Pańsk:m 1337. w dniu 
Oczyszczenia Marii, Błogosła 
wionej Dziewicy” .
Wśród podnisów świadków, 

obecnych przy tym historycz­
nym akcie, widnieją m. in. ta­
kie nazwiska:

Jarosław Subisław z Bolę^i 
na, Christoffer — burzmistrz 
w Koszalinie, Thymno — szewc, 
Joannes — garbarz, Egbrecht
— krawiec, Hennig z Połczyna
— giermek oraz — jak zazna­
czono w akcie — „jeszcze ni 
uczciwi ludzie” ... (e)

USTKA—ujście Słupi do Bał 
tyku.

PRZODUJĄCA brygada ro­
botników odbudoumjąca Zamek 
w Słupsku.

słonecznych ulic 

zieleni i kwiatów
SŁUPSKI Zamek 

'»wie.
FRAGMENT Placu Zwy­

cięstwa w Słupsku, nowoczes­
nej dzielnicy miasta.



SERIĘ zasłużonych przodow­
ników pracy trymersklej, tych 
górników portu szczecińskiego 
rozpocząć wypada TADEU­
SZEM ZADÓNIEM. Pięć lat 
szybkościowo pracuje ciężką ło 
patą, na szybkościowo ładowa­
nych statkach i towarzysze mó 
Wią o nim, że jest najlepszym 
w ładowniach statku.

PROJEKT KONSTYTUCJI
jes t podsum ow an iem

osiągnięć zdobytych przez masy pracujące
w oparciu o deklaracię KC PPR z dnia 1 marca 1943 r.
Q  CO WALCZYMY? Wiosna roku 1843, nabrzmiała pew- 

J  nością bliskiego zwycięstwa, drżąca hakiem dział co­
raz wyraźniejszym, który od ruin Stalingradu ściga! nieu­
stępliwie hordy hitlerowskich najeźdźców, stawiała to py­
tanie dobitniej niż kiedykoiw ieb milionom Polaków. Masy 
nraeujące w przededniu woln ości rozumiały, że celem ich 
walki może b^ć tylko wolność rzeczywista, nie tylko naro­
dowa a!e i  społeczna.
. ? , wolnoici bowiem m6wm S K fS Ł ff iS S
także i C1. którzy rzucili hasło nad Ich wykorzystaniem slanowią 
..trwania z bronią u nogi“ . Ale dziś główną dźwignią gospodarki 
masv nie wierzyły w ich ,.wol r8' u> 
ność“ . Byłaby to bowiem ,.wol

KORPULENTNY JÓZEF 
TERESIAK jest dobrym i  tu  
bianym organizatorem pracy 
ną nabrzeżu Kaszubskim, 
ceteręch latach trymerki i o- 
siągeniu wysokich norm wydaj 
ności awansował z dniem 
l  stycznia b . r .  na zmianowego

ność" zamiany okupanta hitle 
rowskiego, na sprzymierzone 
go z nim wówczas rodzinnego 
kapitalistę — wyzyskiwacza.

1 marca 1943 roku Komitet 
Centralny Polskie} Partii Ro­
botnicze! ogłosił deklaracje, 
która dawała iasna odpowiedź 
na pytanie: ..Co należy robić, 
by Polska bvła prawdziwie nictwa w Polsce Ludowej w 
wolną i niepodległa, by nie po ciu ® z klasą robotniczą.

DEKLARACJA mówiła: 
„Wywłaszczyć bez odszkodo 
wania gospodarstwa obszar- 
nicze powyżej 50 ha i roz­
dzielić ziemie między chło­
pów małorolnych i  robotni­
ków polnych.“

Program zawarty w dekla­
racji PPR był skutecznym o- 
rężem w walce o dyktaturę 
proletariatu, wytrącał broń 
frazesów z rąk reakcji, dema­
skował 1ą. Toteż reakcja nie 
cofała się przed niczym, by po 
wstrzymać, utrudnić realizację 
programu Partii. Terrorem, 
zbrodnia, usiłowała reakcja 
walczyć z narodem o swoje po 
zvde.

Masy ootępiły 1 unicestwiły 
piany burżuazjl.

„Przytłaczająca większość 
społeczeństwa polskiego — gło 
siła deklaracja KC PPR z dnia 
1 marca 1943 roku — wypo­
wiada się już w tym duchu I 
przyjmuje program ten 
swój“ .

Dziś, kiedy cały naród doko 
nule 'wielkiego przeglądu osią­
gnięć minionych lat. sumując 
je w projekcie nowej Konsty­
tucji. każdy świadomy obywa­
tel naszego kraju, każdy pa­
triota głęboko rozumie praw­
dę tych słów.

et.

P rzep row adzen ie re fo rm y  ro ln e !
nadanie z iem i be zro lnym  s tw o rz y ­
ło  rea lne  w a ru n k i d la  ro zw o ju  ro i

wtórzył się rok 1918 ani-. 1939.”* 
Przypomnijmy główne wy­

tyczne zawarte w tej deklara- 
cii i porównajmy ie z osiągnie 
darni obecnego etapu rozwoju 
naszego kraiu.

DEKLARACJA KC PPR 
w skazyw a ła , iż  należy „ usdo 
łeesnić przedsiębiorstwa ban

DEKLARACJA głosiła: 
„Wprowadzić 8 -  godzinny
dzień pracy i minimum pła­
cy dla robotników I pracow 
ników umysłowych. Zapew­
nić prawo do pracy dla 
wszystkich,"
P raw o do p ra c y  na leży  dz iś  do

kowe i wieikonrzemv?łnwe * podstawowych praw obywatelskich Kowe i wieiKOprzemysiowe z , Jest łagwarantowane w pr„ jekcie
wprowadzeniem kontroli nad Konstytucji. wiadra Ludowa czu- 
orodukeia uspołecznionych w* nieustannie nad tym, by w ntla
przedsiębiorstw p rz e m y j-
wrch przez komitety ra- mu życia mas pracujących, 
bryczne."

DEKLARACJA głosiła 0- 
pracowanle wielkiego planu 
odbudowy i rozbudowy go­
spodarki narodowej Polski, 
ze szczególnym uwzględnie­
niem konieczności elektryfi­
kacji i  uprzemysłowienia 
kraju, podniesienia rolnic­
twa na wyższy poziom i lik ­
widacji głodu mitszkaniowe- 
go.“

O JANIE ZIELONCE wysta 
zy powiedzieć, że jest tryme- 

rem z przodującej zmiany „ C“ 
nabrzeża Gliwickiego. Zmiana 
ta przez trzy kwartały dzierży­
ła w swych rękach honorowy 
proporzec współzawodnictwa 
•racy w trymerce.

LE O N  A L E K S Y  — SW O BN IC A . 
W  snraw te w y p ła ty  za go dz in y nad- 
P -rb o w e  na’eżv z w ró c i*  «ile do 
cas w  Szczecinie, u l.  Dworcowa, 
W razie o d m ow y ure gu lo w an ia  na­
leżności, ra d z im y  «k ie row ać spra­
w ą na drogą sądową.

F R A N C IS Z E K  PA W L IC K I—P IŁ A .
P raco w n ik  p o w o ła ny  do  Odbycia 
s łużby w o jsko w e j m a p ra w o  do 
w yna grodzen ia  za okres 2- tyg od n i, 
licząc od dn ia  p rze rw a n ia  p ra cy , a 
w iec  na leży slą Panu w ynagrodze­
n ie  do 23 lis topada w łączn ie . 
W sp ra w ie  te j będziem y In te rw e ­
n io w ać w  f irm ie  „B a c u t i l" .

J. S T A C H U L K p  — SZC ZEC IN  
N ią u lega w ą tp ltłw o śc i, ie  w obec 
pe łn ie n ia  przez Pana czynnośc i pra  
•ow n ika um ysłow e go w  ciągu 2 la t. 
rozw iązan ie  u m o w y  m us ia ło  nastą­
p ić  aa w ypo w ie dze n ie m  3-m iesięcz- 
nym . Z resztą p rze ds ięb io rs tw o  sa­
m o uzna ło  Pana za p ra cow n ika  u- 
m ysłow ego, w y o l aca iąc m u  p re m ie  
n rzew idz iane d la  p ra co w n ikó w  u- 
nys ło w ych  1 ud z ie la ją c  m iesięczne 
u iopy. W ypow iedzen ie  2-tygodnio- 

we je s t aatem  niew ażne. M oże Par 
dochodzić na drodze sądow ej od 
zkodew onla  3-m iesięcznego.

H E LE N A  J A C Z P IN S K A  SZCZECIN. W obec tego. łe  okre r 
w ypow iedzen ia  u m o w y przez p ra ­
codawcę kończy stę z dn iem  SI 
m arca 1932 r . M a Pan p ra w o  do 2ą- 
-iania w y p ła ty  e k w iw a le n tu  za n ie ­
w yko rzys ta n y  u r lo p  za ro k  1932.

P lan  3-le tn ! ¡pozwolił odbudow ać
zniszczony wojną kraj. Plan «-łet 
nl pozwala narodowi pod przewo­
dem klasy robotniczej realizować 
wskazania deklaracji w każdej dzic 
dżinie życia.

DEKLARACJA głosiła pra 
wo do bezpłatnej nauki dla 
wszystkich. Drawo do bez­
płatnego leczenia dla wszy­
stkich, szeroka rozbudowę 
instytucji społecznych i oow 
szechne prawo do odpoczyn­
ku dla pracujących
52 wyższe uczelnie, około N Insty 
jtów naukowych, HO tys ięcy  m łe - 
zieiy studiującej na wyższych u- 
zelniaeh, przy czym co drugi u- 
zeń korzysta ze stypendiów pań- 
twowych -  oto wyniki realfzacH 
ych postulatów. Likwidacja analfa 
letyzmu, 117 milionów egzempla 
zy książek wydawanych rocznie 
mnad milion dzieci na wczasach. 
x>nad pół miliona pracowników kn 
wystających z wypoczynku z FW P 
>koło 15 milionów ubezpieczonych, 
jowszochna i bezpłatna pomoc le 
karska dla praculących — to dalsze 
fakty świadczące, Iż ów „program

TAJEMNICA REDAKCYJNA
(wg. Wł, Razmnniawlcia)

Droga, jak sk-ęcona lina, 
■masywała żółty łan. 
Gniady ledwo ciągnął 

bryczkę i wymachuje., ogonem 
pod samym . osem starego Ma­
twieja, zerkał raz po raz na nie 
go łobuzerskimi / >piami.

— No, no, bez żartów! — Ma­
twiej był w złym humorze. Ra­
no zagapił się i  kenie wlazły w 
żyto; koniucha dręczyły wy­
rzuty sumienia. Ponury nastrój 
ustąnił tera* nieco, gdy siedzą­
cy obok Romanowicz nawiązał 
z nim rozmowę.

— Obrazy to wielka r.:ecz — 
mówił z uznaniem Matwiej. Ro 
manowicza, nauczyciela rysun­
ków, wiózł właśnie do bryga­
dy. na wykład o sztuce ptastycz 
nej. — To jest wychowanie, kul 
tu rr! — zachwycał się stary.

Romanowicz mrużył w słoń­
cu wesołe oczy i potakiwał.

— Tak, tak, udała wam się 
siostrzenica, Matwieju. W przy 
szłoścl będzie z Ani nieprzecięt 
na malarka. Wspaniałe szkice 
przywiozła z« szkoły.

— Co racja, to racja. — 
•kwapliwie zgodził się stary. — 
Ci.da wyrabia na papierze ta 
Iziewczyna. Nawet w czasie wa 
tacji nie odpocznie, całymi 
Iniami tylko maluje i maluje. 
To step, to ludzi, to jeszcze 
coś...

— Cały kołchoz może być z 
niej dumny, no nie?

— Km, pewnie... — stary o- 
brócił się do nauczyciela. — 
Ale nie tylko z niej. Wiecie, w

naszej brygadzie jest jeszcze 
lepsz-- artysta. Nie widzieliście? 
Twarze rysuje, ale takie podob 
ne. że ojej! Niedawno / gazet­
ce ściennej zrobił Pawlukowa. 
tego kombajnera: kropka w 
kropkę Pawlukow, ale taki 
śmieszny, że wszyscy ryczeli. 
I  śmiech i grzech, jak to mó­
wią. Stoi sobie ten Pawlukow. 
zna.zy ten naryr wany, stoi w 
polu i  liczy na palcach jaką 
działkę skosił, a jaka jeszcze 
została. I  nie może się doliczyć, 
ha ha... bo, widzicie, na obu ży 
to się podniosło, jakby obie 
kombajna nie widziały! Sto po 
ciec' . powiadam wam!

— A Pawlukow? Ten żywy?
— Nie ścierpiała jego dusza 

takiej obidy. Zawziął się i  te­
raz kosi. aż ha i A  nasz artysta 
już innych szuka.

— Kto to taki?
— Żebyśmy to wiedzieli! Ci 

od gazetki nie chcą powiedzieć 
„Tajemnica redakcyjna“ mó­
wią. A szkoda, bo za jego ro­
botę warto mu podziękować. 
Dużo dobrego dla kołchozu zro­
bił.

Bryczka podjeżdżała właśnie 
do traktorzystów. Matwiej za 
uważ-ł liczną grupę kołchoźni 
ków przy wagoniku brygadie­
ra. Z daleka słychać było ich 
głośny śmiech.

— Oho, na pewno nową gazet 
kę powieś’ z rysunkami — 
zwrócił się do nauczyciela. 
Chodźmy obejrzeć, co nasz ar­
tysta znów zmalował.

Z tłumionym śmiechem koł­
choźnicy rozstąpili się, prze- 
ouszczi jąc Matwieia i Romano 
wlezą. Stary dotknął palcem 
gazetki.

—- Popatrzcie, mistrzu... — na 
gle u. vał, brw i ściągnęły mu 
si^ nad oczami, potem lodsko- 
czyły do góry i pozostały jak 
przylepione do zmarszczek na 
czole.

(Dalszy ciąg nastąpi)

DOBRYM gospodarzem Ba 
senu Górniczego, czyli kierow­
nikiem Biura Portowego jest 
WŁADYSŁAW PALICA. Start 
w zawodzie portowca rozpoczął 
od.robotnika w porcie gdyń­
skim. W Szczecinie nie przy­
rósł do fotela za biurkiem 
jak stało się to z wielu innymi 
ludźmi na kierowniczych sta­
nowiskach. Palica jest wszę 
dzle — na nabrzeżu, dźwigu 
w ładowni statku, by służyć lu 
dziom radą, czy też rozwiązy­
wać trudności i  wątpliwości

KTO NIE ZNA JÓZEFA TY­
SZKIEWICZA? Ten chyba, któ 
rynie ezyta prasy szczecińskiej. 
Jest to jeden z najlepszych 
dźwigowych, wielokrotny przo­
downik pracy i jeden z pierw ­
szych pracowników portu. Dziś 
awansowany na zmianowego 
nabrzeża Bytomskiego, zawsze 
znajduje czas by służyć pomo­
cą l wskazówkami swym mło­
dym następcom na dźwigach

KAZIMIERZ RYSKIEWICZ 
nosi wizerunek Pstrowskie­
go na srebrnej odenace 
Przodownika Pracy Przez czte 
ry lata machał łopatą, lecz stan 
zdrowia zmusił go obecnie do 
stanięcia przy podciągareę na 
nabrzeżu Bytomskim. Tam *no- 
wu przoduje w pracy. Chwyta­
k i dźwigów nie czekają n<* wa­
gony z węglem.

J A N  GÓRNY zszedł z diwi-
gu na stanowisko zmianowego; 
ecz obecnie znajduje s ę znów 
na SO-metrowej wysokości, na 
aśpiowcu. Przy pomocy 11 na- 
tawni i  4 gut,'-ów klernie za- 
adanklem węgła przez olbrzym 
portown, którego stalowa ma­
żę wadzimy (od góry) w rysun 
ku plastyka K. Podsadeckit- 
go.

Port - czarujący 
pracą i pięknem

D lR T  CENTRALNY, rejon przeładunków masowych 
1 Baecn Górniczy w Szczecinie — to najwspanialsze dzieło 

socjalistycznego budownictwa portowa -  morskiego Polski 
Lądowej,

W dzień „górniczy“  wita nas I podróżnych pociągów przy­
bywających zza Odry przymgloną zjawą wielkich konstrukcji 
stalowych, rzędami dźwigów, wywrotnicami wagonów, olbrzy­
mim taśmowcem, zastygłymi w bezruchu statkami przy na­
brzeżach i dłng’ml Sznurami ładownych wagonów.

Od zmroku silne reflektory na wysmukłych wieżach I u- 
rządzcniach przeładunkowych oświetlają pracę nocnych 
zmian robotników.

Idący tam na „wyprawę“  po sylwetki najlepszych portow­
ców karykaturzysta J. Żebrowski wiele razy powtarzał py­
tanie:

Czy to wszystko, co tu widać myśmy zbudowali? I  te i 
tamte dźwigi, nabrzeża, wywrotnice, taśmowiec?

Taki Polowa dzisiejszego basenu jeszcze przed cztere­
ma laty porośnięta była knieją, byl to raj ptactwa wodnego, 
gdzie także spacerowały dziki i sarny. Szkoda kołego, że nie 
możemy spojrzeć głęboko w ziemię pod grube płyty betonów 
nabrzeży, be tam zobaczylibyśmy drugą część dzieła — wielki 
las 20-metrowych pali żelbetowych, tkwiących w bagnio 
i podtrzymujących ciężkie urządzenia przeładunkowe.

— Wiecie redaktorze — mówi Żebrowski — że znam 
wszystkie niemal bndowie „sześciolatki“ , Gdynię i Gdańsk, 
ale ten wasz „górniczy“  i ci dzielni ludzie portu muszą każde­
go ©czarować | zachwycić?

ZA OSIĄGANIE wysokiej 
normy odznaka Przodownika 
Pracy zdobi również pierś 
JANA TADYCF \.  jednego z 
grupy najstarszych trymerów 
portowych. Mało kto może mu 
dorównać na Gliwickim  w roz 
kładnnlu łopatą węgla w ładów 
niach t podsuwaniu do chwyta­
ka dźwigu na wagonach.

BRONISŁAW WOJNOWSK1,, 
godnie reprezentuje młodą ka­
drę dźwigowych Szczecina. Nc 
dźwigu nabrzeża Katowickiego 
osiąga normę 310 proc. Dźwig 
swój dobrze trzyma w garści i 
rozumie, że bez roboclarskie/ 
socjalistycznej opieki . mecha­
nizmy nie mogą sprawnie pre 
cować.

Z WYSOKICH Walów Chro 
brego czujnie w dzień l w nocy 
spoziera na baseny l  nabrzeże 
obstawiony telefonami FLO 
RIAN KRYGER, kierownil 
działu koordynacji ruchu Żarze 
du Portu Szczecin. MyH jeg‘ 
nieustannie krąży wokół zagai 
nienia, jak by jeszcze bardzie 
skrócić czas szybkościowej 
obsługi statków w naszym por­
cie
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Tlajmtodsi proszą
T^K M  raam  Golęein pod 
*  „reflektorem”* Chodzi o 

proce Poradni Dziecięcej przy 
ul. Strzcłowskiej. Dostaliśmy 
■niedawno list, podpisany przez 
kilkadziesiąt matek, które już 
od dłuższego czasu wyczekują 
bezskutecznie na lekarza, pra­

cującego w 
tej porad­

ni. Oto treść 
listu :

„...4 — *
godzin wy­

czekujemy z 
dziećmi w 
poczekalni, 
aby... wró­

cić Z niczym de domu. Następ­
nego dnia dzieje się to eamo!"

Wydział Zdrowia MRN po­
winien zająć się tą sprawą i 
uregulować dyżury lekarza 
dzeeiecego w poradni przy nl. 
Sirżałowskiej. Proszą o to pie 
lęgniarki, matki i  najmłodsi 
■pacjenci.

2 - ło ś o ik

Mie s z k a n ie c  nr. ś/ue&tej
'fS, p. Piotrowski nabrał 

nas w bardzo brzydki sposób. 
Napisał list, w którym zarzu­
ca restauracji „Robotniczej" 
marnotrawienie odpadków je­

dzenia, które 
w wielkich 

i!ościach gni 
ją  jakoby 

lea podwórza 
dómw. Obu­

rzony na ia 
kie trwonić 
nie cennej 
passy, pro 

Sil o umiesz 
czónie od- 

pośredniej notatki w „refleklo 
rze” *

Umieściliśmy. I  co?!
Okazało się, że p. Piotrowski 

był stałym bywalcem kuchni 
„ Robotniczej**, gdzie pobierał 
odpadki dla swych psów. Pew­
nego dnia, nie otrzymawszy 
ich, nawymyślał kucharzem, 
wrzasnął: „ ja  wam pokażę!” 
4 napisał do nas lisi. w którym 
mało jest prawdy, lecz więcej 
złośliwości i  fantazji. A fe l

Z tw edzione oadz’efe

NA końcowym przystanku 
„piątki”  na Golęouiie znaj 

duje s'ę poczekalnia dla pasaże 
rów. Domek jest niewielki lecz 
brud i bałagan panują tam 
ogromne. Obdrapany, zaśmie­
cony, szyby wybite, zapaszek 
„aż zatyka

Mieszkań­
cy Golęei- 
im którzy 
na deszczu 

i  zimnie top 
czelcują na 

tramwaj, 
cieszyli się, 

gdy niedaw­
no zaczęto remont narożnego 
lokalu przy uL światowida. 
Wszyscy myśleli, że otworzą 
bar mleczny, lub coś podobne­
go. Tymczasem uruchomiona 
tam punkt naprawy maszyn 
do pisania!

Da! Takie punkty usługowe 
też są potrzebne, lecz na razie 
w tym miejscu stakróć bardziej 
konieczny jest bar. A jeszcze 
konieczniejsze — szybkie upo­
rządkowanie poczekalni.

DaSs! ochotnicy
zgłaszają się
do brygad SP
D O  PRACY w tegorocznych 
L_ybrTRadsch „Służby Pol­
sce“  zgłosiło sie Hiż w Szcze- 
rlnSe 140 ochotników. Dal-ze 
ochotnicze zgłoszenia leszcze 
nar>łvw«ia. Pierwszy turnus 
SP“ rozpoczyna się w kwiet­

niu br.
W tym oku oprócz normal­

nych 2-mieslecsnych turnusów 
letnich, których uczestnicy 
wezmą udział w pracach żniw 
nych zorganizowane będą tak­
że brygady trwa tece po 6 młe 
siecy każda. Uczestnicy ich be 
da zatrudnieni przy budowle 
różnych Obiektów przemysło­
wych. Ponadto w brygadach 
półrocznych orowrdzone be- 
dzle szkolenie zawodowe ju ­
naków i lunacsek dzięki cze­
mu każdy z nich bodzie móeł 
nauczró sie wvbraa**o zs wa­
du. (Kur)

Ruchomy 
punkt usługowy 
pracy krawców

CPÖLDZIELNIA
k- ' ,  Szczeci nianka“

Pracy 
urucho­

mi w bieżącym roku ruchomy 
punkt usługowy pracy kra­
wieckie!. Punkt ten umleszezo 
nv w samochodzie bedzie ob­
sługiwał okoliczne wsie. spó* 
dzielnie produkcyińe i PGR-v 
prowadzać naprawę ubrań i 
szyjąc odzież.

Zrealizowanie zamierzeń 
spółdzielni zależy tvlko id 
MRN. która powinna przydzie 
3lć teł odpowiadaiacy da tego 
celu samochód. (Kufi

Kinb racjonalizatorów budownictwa
zrzesza 183 członków

I rozwija się świetnie
W krótce powstanie w klub ie

warsztat doświadczalny
H O T yrU C Z A g  na budowach marnowało sie wiele oripad- 

' ków blachy, które nie były wykorzystywane. Martwiło 
to bardzo Witolda Mościckiego robotnika Szczecińskiego Prze 
myślowego Zjednoczenia Rud o wianego. Wreszcie wpadł na 
pomysł. Przecież odpadki te można wykorzystać na przykład 
do protinke.fi okien w halach fabrycznych i warsztatowych.

pomysł mój„Czy iednak 
lest realny — trapił «te racjo­
nalizator — i kto wykona mi 
dokumentacje techniczna-“  W 
końcu zgłosi! sie on do Klubu 
Racjonalizatorów Budownic­
twa w Szczecinie. Tam spotkał 
nkurat specjalistę w dziedzi­
nie budownictwa ogólnego 
inż. Radzikowskiego. W czasie 
długiej konsultacji z inżynie­
rem okazało sie. że pomysł Mo 
icickteffo lest bardzo dobry i 
zastosowanie lego przyniesie 
wielkie oszczędności. A o do­
kumentacje techniczna uspraw 
olenia może sie racjonalizator 
nie martwić. Wykona ja Klub 

1T ŁUB Racjonalizatorów 
Budownictwa w Szczeci 

nie zrzesza Już 183 członków. 
W bieżącym roku Klub n- 
dziełft «7 porad techn’cz- 
nych. zaopiniował 23 pomy­
słów rac.fonaiteatorskleh l o- 
pracował dokumentacje terb 
niczna dla przeszło ’ 4 *■ 
■prawnień.

m e d ite *» , to rta *  m arca 1953 r. 
Wladenseáet goiz.s 17» 2«.

— Z  Klubem naszym WBpół- 
nraeuia inżynierowie, wvbit.nl 
fachowcy różnych dziedzin bu 
dowRictwa. którzy codziennie 
dyżurain na zmianę, przepro­
wadzałaś konsultacje ze zgła­
szającymi się po por*dv 
n*rt ten torami — mówi kierow­
nik tcchnieznw Klubu — K o -  
mtezke — Klub nie ogranicza 
sie do współpracy wyłącznie 
z nowatorami budowlanymi 
Wszyscy melona!izatorry każ- 

Edef dztedzlnr zgłasaalacy sie 
5 do nas. znaidula tu pomoc w 
ś opracowaniu swojego wynalaz 
]ku Współpracujemy no z 
| .M P K . P G R  i  innymi instytu­
cjami.

„ 6  » « .. 7.W ™*.. 7 *  1 SZCZECIŃSKI Klub Rac!»-
konc. roz r., 7.5$ K a len da rz  R adio- ; naiizstórów COTSZ bardziej TOŻ 
wy. 8.28 pleśni, 8.30 Dysfcusjś nad i fl7erz« gwa działalność czuwa-Wi.n«i^yfcł7^7l 0 en fłaW M  i 8 ,c ^  , ,iac nad realizacja projektów 

usprawnień i dbaiae o to, aby 
wvnalazki rozpowszechniały 
•!e wszędzie. Zarząd Klubu ed 
bvwa także narady a przedsta- 
widelami przedsiębiorstw bu­
dowlanych, których zadaniem 
test zapoznanie ich z najnow­
szymi metodami pracy i uzead 
nianie tematvki pomysłów na 
orr.yszłość. W bieżącym roku 
odlwło sie już pięć takich na­
rad.

Wkrótce Klub rozpocznie 
także »«kolenie racjonaliza­
torów. Będą się tu odbywa­
ły  pogadanki na tematy tech 
niezne, ilustrowane filmami 
I przezroczami oraz spotka­
nia z przedstawicielami śwla 
ta nauki. Powstanie tu też 
t. iw . rada techniczna, która 
będzie najwyższym argannm 
w zakresie »prasowania 1 
kwalifikowania zgłaszanych 
wynalazków. Ponadto w Kin 
bie uruchomiony zostanie 
niedługo warsztat doświad­
czalny, gdzie racjonalizato­
rzy będą mogli wykonywać 
modele swych wynalazków 
! usprawnień.

w ie ku  praedsefc. „W ą sa ty  p s o tn ik " . 
.45 „W ie ś  ta ńczy  i śp ie w a ". 10.00 
irzegled p ra sy  sto i., 10.03 s k rz y ń - 

..-a ogólna. 10.38 konc. roz r.. 10.58 
Robot. Zesp. Ś w ie tlic ., 11.10 poezja 
i m uz.. 11.40 sk rzyn ka  Wszeehn 
Rad.. 11.37 sygna ł czasu, 13.04 prze 
gtąd czasopism, 12.15 poranek 
sym fon ., 13.15 „P rze m ys ł d rze w n y '
14.00 aud. d la  w s i, 14.08 m oza ika mc 
lo d ll,  14.48 „O dp ow iad am y na l i ­
s ty " . 18.CO ..Ś p iew am y pleśni I »to 
s e n k i". 15.15 aud. d la  dzlect. 1S.00 
:agadka naukow a. I7 i0  m el. tan. 
.8,80 „N ie m c y "  Leona K ru czko w ­
skiego, 18.30 konc., 20 00 Ronę. Cho­
p in o w sk i. 30.80 „N a  fa li  h u m oru  1 
s a ty ry " .  #8.5* stan pogody, 22.00 
w lad , spo rt., 21.30 w ieczo rna sere­
nada. 22.90 w lad . spo rt., 22.40 Ronę. 
53.10 u tw . kam er, ł  sym fon ., 24.80 
kon iec a u d y c ji.

R O ZG ŁO Ś N IA  SZCZECI1*SKA
(p rog ra m  lo k a ln y )  j

8.55 O L u d o w ym  W o jsku  PotsW m i 
11.63 „T ry b u n a  K o re spo nd en iów ". ! 
13.35 konc. ro z r., 16.20 „T a k  w idzę ‘ 
N ie m c y " I*-3# o b w iła  m uz.. 16.35 
„ Z  m ik ro fo n e m  po  w s i I m ieś«!*“  
21.30 aud. d la  zagr., 22.30 aud. dla 
zagr., 23.3Ó w la d . spo rt.

Pon iedz ia łek, 98 m arca 1988 w.

W iadom ości: 5.05, 6.80, 7.53. 12.04 
17.21, 28.50.

5.10 kon c ., 9.53 Stan pogody, 5.35 
D yskus ja  nad p ro je k te m  K o n s ty ­
tu c ji ,  6.05 g im n., 6.45 c h w ila  muz 
6.90 m uz. opere t. 1 f i lm . ,  7.20 Pleśni 
różnych na rodów , 7.58 K a lenda rz  
ra d io w y , 11.45 „G łos  m a ją  k o b ie ty "  
11.52 p leśn i. 11.87 sygna ł ccasu, 12.18 
m uz., 12 30 aud. d la  w a l, 12.49 „M a 
sw ojską  n u tę " , 13.30 m uz. sym fon .. 
14.15 aud. ZN P , 14.36 „S ia d a m i czół 
gów“ . 14.5# u tw . fo i tep. F r. L isz ta . 
15 13 aud. d la  ch o rycb . 1*.?0 aud. f i ­
la te lis ty czn y  d la  św le tl. d z le c .
16.00 W szechnica R ad iow a, 17.05 
„O dp ow ied z i fa li  49“ . 1T.W konc., 
o rk ., 18.44 u tw . akrzypc., 18.3« 
W szechnica Rad iow a. 19.36 m uz.
1 a k tu a ln ., 20.00 kon c .. 20.50 „Sala- 
ktem  w a lk " ,  26.58 s tan pogody, 21 26 
w lad . spo rt., 21.28 O p ro je k t!®  K o n  
r ty tu e jt, 21.40 W .A . M oeert „TJpro- 
wadzełrte z S e ra ju “  S&.35 N a dobra

R O ZG ŁO ŚN IA  SZC ZE C IŃ S K A

6.15 m uz., 10.20 konc. rćjsr.. 13.2« 
kom un, io k ., 16.20 w lad . Pom. 
Zachód., 16.30 przegląd prasy lu k  . 
16.SS m uz. oper., 16.5« ro zw ó j Zw 
Zaw. na Pom. Zach., 18.56 „N a rad a  
gm inna przed akc ją  s iew n ą". 19.00 
m uz. lu d ., 21.30 aud. d la  zagr.. 22.00 
k w in te t F  Schuberta , 22.23 ryb a ck i 
serw is  ia io rm .0 22.30 and, d la  sagr.

Prace Klubu utrudnia w 
znacznym stopniu inteligencja 
techniczna, która niezbyt do­
brze orientuje się w przepi­
sach dotyczących wynalazczo­
ści pracowniczej i  nie docenia 
usprawnień racjonalizator­
skich. Także naukowcy, profe 
sorowie Szkoły Inżynierskiej 
powinni nawiazać ściślejszy 
kontakt z Klubem Racionaliza 
torów, co niewątpliwie będzie 
korzystne dla obu stron. (Kur)

lub Heleny, a niejednokrotnie 
nawet wrogie, lak na przykład 
ul. Wilsona — gloryfikującą 
oszustwo historyczne awlnzane 
z 13 punktem traktatu wersal­
skiego. Paradoksem 1est także 
nazwa Ulicy Kochanowskiego 
1 Jana z Czarnolasu, albo Jac­
ka Sod!1cv 1 K«. Robaka. Naz­
wy niektórych ulic ea także 

teatr współczesny — Mio- często bardzo podobne do sie- 
«|OTani8 -  M. Gbrkiega ~  gods fbln ł3k; Traugutta i  Thugute 

teatr tppr — ul. Partyzaa- [ ]ub Koksowa 1 Kokosowa. By­
tów z — „Paweł Krieczet"—s®dz. :ło to niejednokrotnie przyczy- 
19-is» ]na pomyłek listonoszy w do-

* 0 * . * „  jręczaniu przesyłek poczte-COLOSSEUSf — .Jbistelnia Par- < K
m leńKka" n  re r . -  gods 16. 18, i W VŁhl

83. Poranie — „13-ietni Ra- i Ostatnio «oraz częSciej mó­
wi się w Szczecinie o zmianie

Kom isja MRN
opracowała projekt

z m ia n y  nazw
90 ulic Szczecina
v y  1945 roku w Szczecinie została powołana specjalna łuna* 

misja, której zadaniem było nadać polskie nazwy uli­
com Szczecina. Ponieważ była to sprawa nie cierp ąca zwłok! 
I nie było wtedy czasu na archiwalne studia w celu przy* 
wrócenia słowiańskich nazw niektórym ulicom, wiele * 
nich otrzymało całkiem mechaniczno nazwy.
Dlatego też wielo arterii i 

ulic Szczecina nosi do dziś eb- 
ce i nieznane nazwy, jak na 
przykład: ulica Karpowicza

pi tan" — g. 10, 12.
BAŁTYK — . Grzesznicy bca wi­

ny" — g. 14, 1«. 18, 20 Poran-k
— „Droga do aławy" — g. 10, 12.

MŁODA GWARDIA — „Dziew­
czyna i traktor" — goda. 34, 16,
18. 36 Poranek „Gon!" — g. 10. 12.

PIO N IER  — „Świat się śmieje"
-  godz. 15, 17, 19 — „Ucieczka 
z niewoli1” — g 21. Poranek —
„Biały Klei- -  g, 10, 12.

r o z m a i t o ś c i  — Program  po- DLATEGO powołana przez 
pniarno-aaukowy nr 5 g. 14 Prezydium Mieiskiej Rady Na 

"W <teI »««»owej K » m ISia  <1. amla» 
PBZTJAiS -  o ,» .  -  „ornat- 'lazt. nile opramwiila ttro j.lit 

ma noc“ — g. 15, 17, 19, nowych nazw dią »9 nile
1 MAJ — Żydówce^— ^„Tajna 'Szczecina. Komisja wystąpiła 

też z wnioskiem aby wzorem

nazw niektórych ulic miasta 
Ulice jednego z większych 
miast Ziem Odzyskanych, któ­
re przeradza się stopniowo w 
miasto socjalistyczne, powtnny 
Przybrać nazwy odzwierciedla 
jące nową rzeczywistość.

m is 'a "  — god¿ 15. 17, i l l  
D YŻURZY APTEK

— a l. W o j. Polskiego 49. 
5 — « L  RosseFelta, 51,

PONIEDZIAŁEK

N r 1

TE A TR  PO LSKI 
TE A TR  WSPÓŁCZESNY — n ie ­

czynn y .
COLOSSEUM — „P ie rw sz* d o i"

— p ro d , p o lik le j — g. 16. 18, 20. 
B A Ł T Y K  — . Grzesznicy bez w i­

ny“  — g. 16, 18. 20
M ŁOD A G W AR D IA —  , Dz!=W- 

ezjma s trak tor** — 16, 18. 30. 
P IO N IER  — „ś w ia t Się Śmie ć1“

— g. 15, 17, 19. „U c ieczka a n ie ­
w o li"  — S. 21.

APOLLO — S tołczyn—nteczyane- 
PRZFJAŻS — Dąbie — nieczynne, 

ł  M A J — Bydowce —  nieczynne

Niedzielne
imprezy sportews

Godz. 8.66 —  Sala g im nastyczna 
przy H a ll Sportowej — Zawody 
k lasy fika cy jn e  g im n a s tyk i p rzy ­
rządowej,

godz. 10 60 — Sala TPPR  Ul. 
P lo t a S karg i 30 — Mecz szacho­
wy G w ard ia Szczecin — K o le ja rz
Poznań.

godz. 12.60 —- Bo isko n a  torze 
ko la rsk im  — Towarzyskie zawody 
p iłka rsk ie  G W KS Szczecin — Og­
n iw o  Szcz.

godz. 13-09 —  H ala Sportowa —
spo tka n ie  bokserskie k lasy pow ia­
tow e j p o m i-d zy  Ko le ja rzem  I  E 
S targard a K o le ja rze m  Tech. Na- 
w lg. Szczecin.

godz. 13 00 — S tad io n  Kolejarze
— Mecz p iłk a rs k i pom iędzy d ra -  

U n ii  Sko iw in . a niemiecka 
na ze Szczecinę,

godz. 15.09 — S tad ion  K o le ja m
— rew sn iow e spo tka n ie  towarzy­
sk ie  p o n rę dzy  U n ią  Szoz. a K o ła  
Jarzem G o l-n ló w ,

Godz. 16 60 — B a ła  Sooftowa 
zawody boks-rsk<e o  m 's trzcstw  
klasy w ojewódzkie j pom iędzy B- 
do w lan ym l *  G w ard ią  Szczecin

innych miast na damach na­
rożnych umieszczano tabliczki 
z krótkimi charakterystykami 
oostacl. od których imienia u- 
Hea nos! nazwę.

Dalsze prace będzie Komi­
sja kontynuować nad przywró 
cenlem słowiańskich nazw 
rejonie Starego Miasta,

*yna 
druźv

M A L IN Y  sadzi efę w  odległości 
co 50 cm. P rzy sadzeniu należy 
przycięć  do  oo łow y łęc lny, bo­
w iem  w  p!erwe-.ym ro ku  chodzi o 
w ytw orzen ie  s ilnych  pędów; nie 
na leży n a to m ia s t liczyó  na  owo­
cowania.

M atina  n ie  jes t wym agająca na 
glebę 1 na leży Ją sadzić pod p ło ­
ta m i. Co rocznie Konieczne J*st 
usuwanie uschnię tych łodyg, prócz 
tego należy wiosną przerzedzać 
m b-de łę ty  roś taw ia  ąc w krzaku 
4 - 6  pędów. Pozostałe ł~ d vg i p -zy  
c lnam y na wysokość! 2'3, dzięki 
chem ii u r lk a m v  kładzenia t lę  na 
z iem i p rd ów  przecążenych owo­
cem. Z iem ia  m iędzy rzędam i n u -  
'In  m us i być w  okres'e w i-ssnno - 
'- tn lm  s ta -a nn ie  sou lchn 'a na 1 
oczyszczana a zielska. Pożądań- 
ost o d po w t-dn ia  raw ożeałe . Ma- 
'n y  na jednym  m ie jscu obfic ie  
»wodują od 16—13 la t.

Dziś w  n!~dzieię o godz. 13 od- 
?(fcie się na te re n ie  ogródków 
-ia łkow ych. Sfcarbówka. zebranie 

izla lkow iozów  za:n t - re  o w -n - eh 
'••dow lą dro b iu , k ró likó w  i  pszczół.

5z/ Jesteś 
iztonkiem LPŻ?

I  PHAC0WN1CY POSZUKIWANI ¡

R zem ieślnicza Spółdzie lnia P racy  w  Szczecinie, 
Lecha 17 z a tru d n i sam odzielnego księgowego.

234/K

Techniczna Obsługa Samochodów S tac ji 
O bsługi N r  7 Szczecin, u lica  G dańska N r  9/11 
poszuku je  następu jących p ra cow n ikó w ;
2 b la cha rzy , 5 m onterów  sam ochodowych, 2 prac. 
um ys ł, do dz ia łu  techn., re f. p ra cy  i  płacy.

•tillfhni
C GŁOSZENIA DROBNE

SP RZE DA M  szafę kom 
inew aną. tapczan, la m ­

ię , lus tro . ma»ą kuchen- 
;ę gazową. O d 18-tę l. 
niesława sm, 957/0

1 ’ R ZYM IBS ’ECZNB no ­
woczesne k-í responden- 
-y jn e  kursy księgowości. 
Łódź — sk ry tka  163

316-B

OBWIESZCZENIA

Z godn ie  z U chw a łą  W alnego Zgrom adzenia 
cz łon ków  Kasy Zapem ogov/o-Pożyczko\” e‘, p rzy 
S.P.Z.B. z 3 m arca — K o m is ja  r . ik w 1'-' -v in a  o- 
głasza lik w id a c ję  kasy Zapom ogow o- Pożyczk< 
w e j p rz y  b. P .B.P . N r  6 i S.P.Z.B.

W szelk ie p re ten s je  na leży zgłaszać na p iśm ie 
w  c iągu m iesiąca od dn ia  ogłoszenia do K o m is ji 
L ik w id a c y jn e j p rz y  S .P.Z .B . — Szczecin, k* 
---------- “ k ó j 80.

238/K
S to rra d y  1, pokój

R obotn icza S pó łdz ie ln ia  P ra cy  S to la rsko-Ta 
p ice rska  im . M!. B uczka w  Szczecinie, u l. K a ­
szubska N r  58 — zaw iadam ia  o d b io rcó w  i  do­
stawców , że do tychczasow y N r  te le fo nu  42-67 zo­
s ta ł zm ie n io ny  na N r  20—73. 265-K

M A T E M A T Y K  udz ie la I
le k c ji.  AnaUza w yż-zs i 
Bogusław a 43/«, 968/G J

PRENUMERUJ
„ X U B I E S 4

C z / m io d z ie *
szkolna pomoże
w  urządzeniu 
nowego zieleńca ?
H o  ŚWIĘTA Lasu jesz«e

dalek©, ale iuż dziś szcze* 
clński Rejon I<ssów Państwo­
wych wvst*ipl> z uroDozycja do 
Mleifikiego Przedsiębiorstwa 
Oarodniczezo, bv z okazll te* 
eo święta urządzić w mieście 
nowv zieleniec. Jako miejsca 
nowego zieleńca RLP propo­
nuje niewykorzystany teren 
między a!. T7ojska Polskiego, 
ul. Zaleskiego i torami kolejo­
wymi.

Jest to projekt godny po­
chwały I będziemy się bard«» 
cieszyć z lego realizacji. A  m6 
że by tak młodzież szkolna wgió 
ia również udział w urządza­
niu teso zieleńca!

Marzec
miesiącem
propagandy
szachów

'K K F  w  Szczecinie uch w a liło  
w  m iesiącu m arcu propagow ać s io  
chy. Z w ró c iliś m y  się do Zrzeszeń 
o pomoc. N ie s te ty  po m im o u p ływ u  
: m ie js c y ,  an i Jedno zrzeszenie ttió  
p rzys ła ło  nam  spisu szachistów. 
Czy szachy są u nas aż ta k  n 'epo- 
pu la rne , że żadne zrzeszenie n ie  
chc ia ło  się po d ją ć  przeprow adzen i* 
m is trzostw a k o b ie t 1 jun io ró w ?

N ie s te ty  po m im o  na jlepszych chę 
c i w spó łp racy  ze Zrzeszen iam i -  
z pow odów  od nas n ie za łę żn -cb  
b y liś m y  zm uszeni zrezygnować s 
Ich  pom ocy. Szachowi a k tyw iśc i to 
bow iąza ii się dać z sieb ie w szyst­
ko . M iesiąc propagandy się orfa.

Czarski, S ty lo , O n ió t, Masoeis, 
P fe ffe r , A n to n iew icz . Engiendef, 
K o rsk i. K u g ie r  w z ię li pod op okę 
nasze k luczow e przedsięb iorstw a, 
gdzie dadzą s im u lta n y , urządzą tu f  
n ie je , w y k ła d y  itp .

Na zakończenie m iesiąca „K u r ie r  
Szczeciński*' w rsż  z Polską Żeg lu­
ją  M orską urządzą w ie lk i tu rn ie j 
j ły ska w lo zn y ,

P fe f

So czyiać?
-  CHŁOPCY Z C »-

G1SLNI Z Jęz. po rtugalskiego 
Łłtua M C zajkę B. 159.

W powieści te j. » .dedykowanej 
.synom tych  lud z i, k tó rzy  n ig dy 

nic- b y ł! dz iećm i“ , a u to r  — ws jó ł*  
c/esay. postępowy pisarz po rtuga l 
eV* — przedstaw ia ‘ąb t r a ' ‘

■“  '  '  ilć ze i
k

dośot dzieciństw a f zm uszonych orf 
na jw cześnie jszych ła t  do wyniszcza 
ąeej pracy ponad siły .

’ • —  Ł W T  N A »^irrnFlEhD. a JW. angidsklege
tłu m . D. Z lelłńska. S s&j.

Powieść h is to ryczna opisuInea o- 
kres pa now ón '* M a r ii K a to lle ;» ! 
( X V I w iek) p o p ire d n ic -k ! E lźb 'e ty  
Na tło  w a lk  sno lec jnych ro z w ija j*  
się dz le !o mieszczańskiej roc jrfuy  
R ^ e lc y ó w .

L IT K E  F. — PODRÓŻ NAOÓKO- 
ŚW IATA. Z Jęz. r  eyjsk ego 

tłu m . I. K  ra i. Z. S tefański. S 504,
Treść te j książki s tanow i on |* 

podróży dookoła św iata w latach 
1826-1529 rosyjskiego «krę tu  ż^głó 
wego „S le n la w ln “ , któ rego F. L ( t-  
ke. 7naK 'jm ity  geograf, b y ł dowód­
cą. A u to r przedstaw:» dzień zi 
dn iem  niezw ykle  interesu<ąeą h i ­
s to rię  te j odkrvw cze‘ , m a ‘ ąee| d ie  
znaczenie naukowe. rk s d rd v c jl. 
■islążka przykuw a u w n g ' czy te ln i­
ka żyw ym i, m a low n iczym i on eą - 
m t e g ro tyc /n -ch  wysu I o fyg in a t- 
nych zwyczmów krajow ców, a z*« 
a rem  zdum iewa obrazem o lb rzy ­

m ie j. św ietn ie zorganizowane| n’r *  
cy. k tó re j dokonało w czasie p-rtt-6 • 
ży sk r m n -m i środkam i m ała gru­
pa ś n i  z łych  n d k r\ rr.ń w  rosy jsk ich  
przed s tu  p rz ę s ło  la ty .

lę m łoda1 eży robotn icze i swego kr» 
'u  eskarża u s tró j kap ita lle tvczny  
*  ’ ' v_wdę dzlecl p -zbaw ionych r *



Drug! dzień narciarskich
mistrzostw Polski

ZAKOPANE, (teł. wL).
*7 BM. rozegrano w ramach narciarskich mistrzostw Pol 
ź skl skoki do biegu złożonego na małej skoczni pod 

Krokwią oraz slalom specjalny kobiet i mężczyzn w Su­
chym Żlebie na Kalatówkach.

Sadowski i Ćwik 
ukarani
W alczym y  
z chuligaństwem  
na widowni

SEKCJA BOKSU WKKF 
widząc, że w boksie szcze 

blńskim dzieje się coraz go­
rzej, dobrała się wreszcie do 
skóry tych, co wprowadzają w 
nim za nęt . I tak zawodnik 
Kolejarza — Sadowski ukara­
ny został ostrą naganą (z prze 
słaniem Jej Sekcji) za niespor 
towe zachowanie się na meczu 
Kolejarz—-Gwardia. Drugim u 

karanym Jest 
sam Kolejarz. 

Ćwik został 
zdyskwalifiko­

wany na 6 mle 
sięcy za demon 
stracyjne pod 
danie się bez 
walki podcza« 
tego* meczu 
Wziąwszy tak 
pod uwagę pro 

pozycje nasze zamieszczone w 
sprawozdaniu ze spotkania Ko 
lejarz—Gwardia, co do nie 
wpuszczania na Imprezy bok 
serskle (zwłaszcza rozgrywane 
w godzinach wieczornych) 
małych chłopców, WKKF 
porozumiewa się w tej 
chwili z Wydz. ©św la 
ty WRN, aby ustalić dolna 
granicę wieku młodzieży, mo­

gącej uczę 
szczać na boks 
Po wydaniu o 
ficjalnego na 
ten temat za­
rządzenia, bę­
dzie ono bez 
względnie obo­

wiązywało 
wszystkich or 
ganlzatorów za 
wodów bokser­
skich.

W hnieniu 
WKKF 1 swoim, gorąco ape­
lujemy do publiczności uczę 
szczającej na imprezy, aby 
postarała się odzyskać swą 
dobrą opinię — wyrobionej 
sportowo i obiektywnej. Nie­
liczne „aś wypadki chuligań 
stwa tępione będą przez ra­
dio, prasę, fotoreporterów pra 
sowych i kulturalną część w i 
down i.

Konkurs skoków odbył się 
w trudnych warunkach atmo 
sferycznych. Startowało 55 za 
wodników. Najlepszy wynik 
uzyskał Leopold Tajner (CRZZ 
I)—skoki 44, 44 i 45 metrów. 
Nota 212.1 pkt. Drugie miej 
sce zajął Jan Kula (CWKS)— 
skoki 42,5, 44 i 44. Nota 
210.0 pkt. Trzecim był Józef 
Krzeptowski—Daniel.

C Mistrzostwo 
Polski w slalo­
mie specjalnym 
kobiet (trasa 
długości 320 m 
przy różnicy 
wzniesień 120 

r  y  m) zdobyła Te
__r 1 /  resa Kodelska

(AZS) — czas 
przejazdu 

2:09.2. Tytuł 
wicemistrzowski uzyskała Ma 
na Bąk (AZS) — 2:12.4. Bar 
bara Grocholska (CWKS) ma­
jąc upadki na trasie upiaso 
wała się dopiero na trzecim 
miejscu z czasem 2:27,0.

W slalomie mężczyzn pierw 
wsze i drugie miejsce podzie 
l i i i  Jan Claptak — Gąsienica 
(CWKS) I Andrzej Roj (AZS), 
mając Jednakowy czas przejaz­
du 2:15,0. Bardzo dobrze po­
jechał Stanisław Wawrytko 
(CWKS), który sklasyfikowa­
ny został na trzecim miejscu 
— 2:15,6. (St. R).

o r "
walczy Ogniwo
W arszaw y 
i  Szczecina
DZ IŚ  na p ły w a ln i rozegrane zo­

s ta n ie  na jc iekaw sze spo tkan ie  
p ływ a ck ie , Jak ie  og ląd a liśm y w  
Szczecinie od  „P u c h a ru  M ia s t" .

O godz. 16- te j 
spo tka ją  się p ły ­
w acy  w arszaw ­
skiego O gn iw a z 
O g n iw em  Szcze­
c in . W zespole 
w arszaw ian  w y ­
s tą p ią  ta k ie  asy 

ja k  rep re zen tan tka  P o lsk i — K o ­
w a lska , W ó jc ic ka , L u d w ik o w s k i i 
in n i. Szczecińskie zaś O gn iw o, k tó ­
re n ie w ie le  u s tęp u je  W arszaw ie 
zasilone będzie S te lm aszyk iem  i 
K u rk ó w n ą . C ieka w ie  zapow iada się 
także m ecz p i łk i  w od ne j. Obydw a 
zespoły d ysp on u ją  w  te j k o n k u ­
re n c ji s iln y m i sk ład am i.

g a M a b »
Łączność ze wsią i zakładami pracy

oto naczelne hasło AZS-u przy WSE
Plan SPO pomimo zim y 
w ykonany już w  50 proc.
V V  OSTATNICH czasach dużo słyszało się o szczecińskich 
' *  akademikach. Przecież popularny Potrzebowski, Pachoł, 

najlepsze drużyny siatkówki i  koszykówki rekrutują się spo­
śród nich. Zobaczmy jak pracuje AZS przy WSE w Szczeci­
nie.

W chwili obecnej — mówi przewodniczący ZD AZS kot 
Ottoliński — posiadamy szereg sekcji jak: ogólnego przygo­
towania, siatkówki, koszykówki, szczypiornlaka, paki noż­
nej, szachową, tenisa stołowego, lekkoatletyczną i  gimna­
styczną.

Chychls
wygrał
ze Szczercowem

MOSKWA (teł. własny).

W PIERWSZYM dniu tur­
nieju bokserskiego w Mo­
skwie Polska uległa reprezen­

tacji ZSRR 
2:18. Bokserzy 
radzieccy prze­
wyższali zawód 
ników polskich 
przygotowa­
niem kondycyj­
nym oraz siłą 
fizyczną. Jedy­
ne zwycięstwo 
odniósł Chycb- 
!a wygrywając 
jednogłośnie ze 

Szezerbakowem. Dobrze wy­
padli Drogosz, Mattoch 1 Kud- 
łacik, którzy tylko nieznacz­
nie ulegli przeciwnikom.

W sobotę Polska wa!c*yła 
z reprezentacją NRD. W po- 

iedziałek spotka słę z CŚIL

Nauka gry 
w  szachy
^  P A ŁA C U  M Ł O D Z IE Ż Y  o tw a r ty

zosta ł K lu b  Szachowy, k tó ry  p ro  
w adzony je s t przez czo ło w ych sza 
oh is tów  Szczecina. W szyscy, k tó ­
rz y  chcą p o p ra w ić  sw ó j s ty l g ry , 
łu b  nauczyć s ię  g rać w  szachy p ro  
szeni są o zgłoszenie się de Pała­
cu M łodz ieży. Zap isy  p rz y jm u je  się 
codz ienn ie  w  godzinach od  15 do 
20.09 p o k ó j 34.

NACZELNYM hasłem AZS-u 
lest zdobycie iak największej 
ilości odznak SPO. Dzięki za­
pałowi i ofiarności aktywa 
AZS-u młodzież akademicka 
zdobyła już 244 znaczki. Pomi 
mo trwającej zimy, niedogod­
nych warunków atmosferycz­
nych plan zdobywania norm 
na SPO na rok 1952 wykonano 
już w 90 proc. _

W bieżącym roku akademie 
kim radykalnej zmianie uleeła 
postaw« aktywu ZMP-owskie 
go i  ZSP-owckiego, który do 
tej nory sr>rawe ¡mortu stawiał 
na ostatnim miejscu. Obecnie 
— mówi kol. Ottoliński — ts- 
cv aktywiści tak koi. Szpaków 
.«ki i  inni ©omagają nam w wy 
wiązywaniu się s zadań posta­
wionych przez rząd i partię.

— Jak przedstawia Sie s p ra ­
wa zdobywania norm SPO na 
poszczególnych „latach“ ?

— Przodują niewątpliwie 
rok pierwszy I drugi. Gorzej 
sprawa przedstawia się na trze 
cim roku, który pomimo, że 
ma lenaze warunki z zadań wy 
wiązuje sle słabo. Należy pod­
kreślić postawę kol. Janikow­
skiego. który pomimo nawału 
pracy przoduj« i aeihne do 
zdobywania norm na SPO.

W BIEŻĄCYM ROKU do- 
i tychczasewa metoda paacy 
;AZS ulegnie zasadniczel zmla 
nie. W tym celu utworzono 
seltcję ogólnego przygotowa­
nia. przez którą przysposabia 
się młodzież akademicką do 
zdobywania norm SPO.

Przez SPO z b liż y  się studentów  
Óo spo rtu , zachęci do up raw ian ie  
poszczególnych dyscyp lin , a stąd 
lu l  ty lk o  k re k  do w yczynu . W  tyrn 
k ie ru n k u  nastaw ione są rów n ie * 
ćw iczen ia W F. N ależy s tw ie rdz ić  
że do tychczas fre k w e n c ja  — szcze­
gó ln ie  ko b ie t — na ćw iczen iach by 
la bardzo słaba. O becnie sprawa 
ta u le g ła  ra d y k a ln e j zm ia n ie  — o- 
p iekę nsd  W F o b ją ł k ie ro w n ik  8 tu  
d ium  W ojskow ego k p t .  S ie ra kow ­
ski. Z da rza ją  się jeszcze w yp a d k i

że s tudenc i ćw iczą w  ub ran iach i 
bose. S praw ę tą  częściowo rozw ią ­
zało ZS K o le ja rz , k tó re  przysz ło 
A Z S  z w yda tną  pom ocą. CwiceęrUn 
prow adzą ko le dzy : Pachoł, K le ­
mens, Szala j  ko.

Jak ie  są p la n y  A Z S  w  nadchodzą
cym  sezonie w iosennym ?

— Przede w szys tk im  chcem y 
w ciągnąć całą m łodz ież de AZS -u . 
następn ie naw iązać łącaność ze 
w sią i  zak ła da m i pracy.

N ow a s tru k tu ra  A Z S -u  u m o ż li­
w i studentom  ba rdz ie j m asowy u- 
d z ia ł w  sporcie , a ty m  sam ym  przy  
czyn i się do w ycho w an ia  nowego 
s ilnego obyw ate la .

W  przysz łym  tyg o d n iu  odbędzie 
się zebran ie spraw ozdaw ezo-w ybor 
cae A Z S  p rzy  W SE w  Szczecinie. 
Z  te j o k a z ji życzym y akadem ikom  
tra fne go  w yb o ru , oraz osiągnięcia 
jeszcze lepszych w yn ikó w .

Kolbusz.

Ping-ponglści
U n ii
drużynowym
mistrzem
województwa
nr E  C Z W A R TE K  zosta ło rozegra- 
* *  »e spo tkan ie  ten isa  sto łowego 
o m is trzo s tw o  K ła sy  W ojew ódz­
k ie j,  w  k tó ry m  U n ia  pokona ła  Spój 
idę  C : 4. G ra  przez ca ły  czas by ła  
bardzo zacię ta, a poszczególna w i !  
ki s ta ły  na  d o b rym  poziom ie.

P u n k ty  d la  zw y­
cięzców  zdo by li 
W ykusz 2, G rze­
siak i  Sew eryń- 
sk i po 1 oraz para 
W ykusz — G rze­
s iak  w  grze pod­
w ó jn e j. D ła  SnóJ- 
n i po 2 p u n k ty  
zd o b y li M a jch ró w  
¿k i i  G rześko­
w ia k . D z ię k i te ­
ntu osta tn iem u 
zw yc ięs tw u  U nia , 
k tó ra  w  ro zg ryw  
kac łt n ie  poniosła 

żadne j po ra żk i zako ńczyw szy swe 
mecze zdo by ła  m is trzo s tw o  w o je ­
w ód ztw a szczecińskiego na rok  
1852 1 rep rezen tow ać nas będzie w  
m is trzostw ach P o lsk i, k tó re  odbę­
dą się w  W arszaw ie. Do ty tu łu  
w icem is trza  p re te n d u j«  w te j c h w i­
l i  dw ie  d ru żyn y  S p ó jn ia  i  K o le ja rz  
K to  zdobędzie ten  ty tu ł  zadecyduje 
bezpośrednie spo tka n ie  ty ch  d ru ­
żyn, k tó re  zostanie rozegrane dziś.

Sportowiec gra
w r o g i e m  w 
a l k o h o l u  ®
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Myślałem, że pęknie z pasji. On nie rżał: prze­
klinał. Złorzeczył stadu, zienli, światu całemu. 
Chciał rzucić się na wszystkich. Gryzł dokoła 
wszystkich sąsiadów. Piekielne kw iki przeszywa­
ły powietrze. Lecz stada nie powstrzymał. Pani­
ka była silniejsza niż on. N ikt go nie słuchał. 
Ulegając przemocy sam porwał się na nogi i  
niknął znowu przed siebie, w samą paszczę pu­
łapki.

Nigdy nie widziałem tylu koni w jednym zbi­
tym stadzie. Biegły i biegły. Na samym końcu 
człapały kulejące źrebaki, które w zamęcie po­
gubiły swe matki Gdy ostatnie z nich wpadły 
do doliny, wszyscy podążyliśmy za nimi i  prze­
rzucili zasieki od jednego brzegu wąwozu do 
drugiego. Konie były w matni. Ludzie odnieśli 
zwycięstwo nad siłami przyrody. Nie posiada­
liśmy się z radości. Słońce właśnie wschodziło.

K ilku myśliwych chciało zaraz pochwycić sta­
lowego ogiera na linę -  lasso i poznało jego wo­
jowniczość na własnej skórze. Koń nie tylko 
skutecznie się bronił, lecz sam napastował. Cięż­
ko poranił i potłukł czterech łowców. Byłby ich 
na śmierć zdeptał, gdyby nie szybka pomoc to­
warzyszy.

— Ponokomita akai makape! —- To bardzo zły 
końl — wołali ludzie.

Stanowił rzadkie wśród mustangów zjawisko, 
był zabójcą. Równie skory do kopania jak kąsa­
nia zębami, zagryzał przeciwnika na śmierć. Po 
przepędzeniu łowców rzucił się w swym zapa­
miętaniu na dwa młode ogiery swego stada i za­
bił je przegryzając im gardła.

Pouczeni doświadczeniem, myśliwi mieli się na 
baczności. Nie zeskakując z ogrodzenia starali się 
z góry zarzucić pętlę na głowę ogiera. Byli to 
mistrze rzucania lassem. Jednak tym razem nic 
nie zdziałali. Bestia posiadała przebiegłość sza­
mana i udaremniała wszystkie ich wysiłki. Ogier 
lie spuszczał z oczu lecącego ku niemu lassa, 
jd y  miało już opaść na jego głowę, w ostatniej 
:hwili uskakiwał w bok ze zwinnością kuny
rzemień padał w próżnię. Nie było na szaleńca 

sposobu. Czekał z rozkraczonymi nogami i zda­
wał się urągać myśliwym. N ikt z najstarszych 
ludzi obozu nie widział jeszcze podobnego zwie­
rza.

Ażeby dostać się do stada, trzeba było odgro­
dzić go od reszty. Udało « 0  to dopiero przy po-

mocy licznych pochodni. Zapędzono go w kąt I 
tam zamknięto w małym częstokole, zbudowanym 
naprędce. Po takim unieszkodliwieniu złośliwca 
nasi myśliwi przystąpili do wychwytywania z* 
stada co lepszych koni. Do wieezora wybrano ich 
około dwustu, resztę puszczono na wolność. Tak 
zdobyliśmy najlepsze wierzchowce północnego za­
chodu i stali się najzamożniejszą grupą w całym 
szczepie Czarnych Stóp.

Następnego dnia zaczęła się żmudna praea 
oswajania koni. Czterech mężczyzn trzymało mu­
stanga rzemieniem za szyję, piąty nakładał mu 
uzdę. Zanim jednak do tego doszło, należało konia 
uspokoić „końską mową“  czyłi głębokim pomru­
kiem, wywierającym na zwierzęciu dziwnie łago­
dzący wpływ. Następnie machano przed jego gło­
wą kocem dotykając palcem jego nozdrzy i in­
nych części pyska. Po nałożeniu uzdy i opanowa­
niu głowy przystępowaliśmy do stopniowego 
obmacywania reszty jego ciała, potem do nało­
żenia mu koca na grzbiecie i  w końcu — jako uko­
ronowanie wielotygodniowych nieraz zabiegów — 
można go było dosiąść. Następowało pilne ujeż­
dżanie konia, a po kilku tygodniach pierwotny 
dzikus zaczął powoli przeobrażać się w owe czułe 
i  doskonałe narzędzie, jakim był wierzchowiec w 
rękach Indian preryjnych.

Tymczasem trzymany w małym ogrodzeniu sta­
lowy ogier nie dawał się pochwycić na lasso, więc 
postanowiono oswajać go przez kilka dni po pro­
stu samą obecnością krzątających się w pobliżu 
ludzi. W nocy zaszło nieprawdopodobne wyda­
rzenie. Ogier uciekł. Wdrapał się na pierwsze za­
sieki i  przełazi je, a drugie ópłocenie z ciężkich 
pni rozwalił swą piersią rzucając się na przeszko­
dę z wielkim rozpędem. Uciekł na wschód. Gdy 
po pewnym czasie zwinęliśmy obóz na tym szczę- 
iiwym dla nas płaskowzgórzu, dążąc ku preriom.

szliśmy przez pierwsze dni śladem niesfornego 
ogiera. Po drodze znaleźliśmy trupy siedmiu koni, 
zarówno ogierów jak kobył, uśmierconych przez 
bestię. Doświadczeni wojownicy mówili, że ogier 
dostał obłędu w chwiH, gdy »tracił panowanie nad 
swym stadem. Jego duma władcy nie zniosła 
klęski. Szaleniec przeobraził się w bezwzględnego 
zabójcę swych współbraci i  szerzył zniszczenie 
dokoła siebie.

Przez kilka lat wiódł niespokojny żywot na 
preriach Montany i Alberty. N ikt go nie widział 
za dnia. Tylko nocą przebiegał wielkie przestrze­
nie pojawiając się niespodzianie to tu, to tam, 
zawsze w złych zamiarach. W księżycowe noce 
często widywano go na wzgórzach w pobliża obo­
zów indiańskich i farm osadniczych. Z rozwianą 
grzywą stał nad doliną jak pomnik, wspaniały, 
zły, legendarny władca prerii. Indianie przezwali 
go Koniem -  Widmem — Sztmkatonka Wakan,

20. CHMURY NAD PRERIAMI
T E J  wiosny wracaliśmy ku ukochanym pce-
A riom zadowoleni z żyda jak nigdy. Oprócz 

koni zdobyliśmy podczas zimowych łowów pokaź­
ny zapas skórek f-uterkowych. Nie było nam 
śpieszno: w dolinach Gór Skalistych polowaliśmy 
po drodze na jelenie. Niejednego ubiliśmy sza­
rego niedźwiedzia grizzly. Żywności mieliśmy pod 
dostatkiem. Spotykaliśmy tu i  ówdzie Indian 
i rozgłos naszego powodzenia wyprzedzał nas sse- 
roką falą w górach i na preriach. Bujne, piękne 
kwiaty wiosenne pokrywały niektóre doliny i tak 
samo słońce i kwiaty — żeby użyć starej indiań­
skiej przenośni — były w naszych sercach.

W górach południowej Alberty, już niedaleko 
naszych ojczystych stron, natknęliśmy się na od­
dział białych ludzi. Było ich kilkunastu. Należeli 
do Królewskiej Konnej Policji, słynnej w całej 
zachodniej i północnej Kanadzie pod nazwą „Ro- 
yal Mounted“. Ich jaskrawoczerwone mundury 
były tak wspaniałe, że nie mogliśmy oderwać od 
nich oczu.

JEDNYM z największych
sukcesów Polaków na Olimpia• 
dzie było zajęcie 13 miejsca w 
biegu zjazdowym i  14-tego uf 
slalomie specjalnym przez Mi•  
strzynię Sportu Barbarę Gro­
cholską (CWKS). Basia jest o- 
prócz tego akademicką mistrzy 
nią świata w biegu zjazdowym, 
W tegorocznych zimowych mi­
strzostwach Polski Grocholska 
nie odniosła większych sukce­
sów. W biegu zjazdowym nie 
startowała z nowodu opóźnio­
nego przybycia na start. I Tie 
powiodło je j się również w ro­
zegranym w piątek slalomie 
specjalnym. Na skutek upad­
ków na trasie Basia Grochol­
ska zajęła dopiero trzecie miej 
sce, dając się wyprzedzić Ko- 
delskiej i  Bąkównej.

NIECO gorzej od Grocholi 
skiej powiodło się v> Oslo dru­
giej naszej reprezentantce Te*
rosie Kodelsklej. Nie odniosf/t 
ona żadnych sukcesów, zajmu­
jąc w slalomie specjalnym da­
lekie, bowiem a i 32 miejsce* 
Pełny rewanż za poprzednie 
niepowodzenia wzięła Ko< Iskm 
to piątkowej konkurencji mi­
strzostw narciarskich Polaki. 
Startując w slalomie Teresa za 
jęła pierwsze miejsce, zdobywa 
ją t tym tytuł mistrzyni Polski 
w tej konkurencji, wśród po­
konanych znalazła się m. in. je j 
najgroźniejsza rywalka Basi* 
Grocholska.

W SLALOMIE mężczyzn 
pierwsze i drugie miejsce za­
ję li razem Jan Ciaptak - Gą­
sienica i Andrzej Roj, którzy 
na trasie osiągnął jednakowe 
czasy. Dorównanie Rojowi jest 
wielkim sukcesem dla Ciapta- 
ka, bowiem jak wiemy Roj 
obok Grocholskiej okazał się 
najlepszym naszym olimpijczy- 
kim, zajmując w Oslo 29 miej­
sce w slalomie specjalnym. Po­
wyżej Jasio Ciaptak w ujęciu 
karykaturzysty Juliana Ze­
browskiego.
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